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miesięcznie £2 korony; 


za dwurazową dostawę do domu dopłaca się SO halerzy; 


na prowincji: 
z jednorazową przesyłką: | 
rocznie 
kwartalnie 
miesięcznie . 
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Adies: „DZIENNIK POLSKI“ — Lwów, plac Marjacki i. 7. 


Telefonu Nr. 151. 
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Polityka Delcassćgo. 


Lwów 15 lipca. 
Pomimo, iż sprawa marokkańska zeszła 
z porządku dziennego tursozjskiej polityki i 
niebezpieczeństwo frank; niemieckiej wojny 
zostało zażegnane, Okazuje się, Że zatarg ten 
pozostawił po sobie pos'e w, który teraz po- 
woli schodzić poczyna. Siaaowczość, z jaką 
Delcassć bronił swojeg. „oltyczutgo kierun- 
ku, zaimponowała Francuzom, którym z re- 
guły ich ministrowie imponować nie potrafią, 
tak, że poczynają obecnie zastanawiać się 
rza pe. czy to, co była powodem upadku 
>elcassćgo, było istotnie dla Francji złem i 
niebezpiecznem. Opiaj; francuska, z po- 
czątku wrogo dla playów jego usposobiona, 
godzić się powoli z nimi poczyna, tak, że 
dzieło Delcassć zo, projest franko-angielskie - 
g0 © 4 jako pogrobowiec coraz większą 
zyskuje we Francji popularaość, 


Pomimo ustąnien; S i 
j ąpienia swojego z ministe- 
rjalnego fotel Pa: i s 
Sypia, ale u, sam Delcassć sprawy nie za 


i tem swobodniej myśl swoją propa- 
„ję ile że frak ministągjalny. nie krępuje już 
żę ruchów, Stał się z ministra agitatorem, 
t 0, CO dotychczas uczynił, dowodzi, że w 
cja drugim „urzedzie“ na większe, niż 
Pierwszym liczyć moż: pow: dzenie. 

ui Wedle Gautois, wyraził się Delcassć o 
anie i celach swojej polityki jak następuje: 
„, »Poważnej i skutecznej polityki nie robi 
SIĘ dziś na podstawie uczuć sympatji lub 
pntypatji, a tylko na podstawie interesu. A 
nteres Francji leży po stronie angielskiej. 
ajlepszym naszym odbiorcą hadlowym jest 
nglja Cóż kupują u nas Niemcy? Nic, albo 
Prawie nic. Natomiast Niemcy sprzedają nam 
wszystko, a ani Anglja ani osobno Francja 
nie może stanąć w drodze opanowaniu przez 
nich morza. 
Dlatego najodpowiedniejszem byłoby zro- 
zumieć, jaką wartość posiadać może dla, 
Francji w pewnych wypadkach angielski so- 
jusz. Sojusz ten miałby dla nas tę wartość, 
że uniemożliwiałby Niemcom wypowiedzenie 
nam wojny. Bo i cóż znaczyłaby i w co o- 
bróciłaby się niemiecka flota, w razie gdyby 
Angilja sała z nami? Cóżby się stało z nie- 
mieckimi portami, z niemieckim hanam i 
niemiecką marynarką bandłową? 

Rezultatem wojny byłoby priedewszyst- 
kiem zupełne ich zniszczenie. Otóż takie to 
znaczenie mają dobrze przygotowane i tro- 
skliwie rozważone i obliczone odwiedziny 
angielskiej eskadry w Brest, a  rewizyta e- 
skadry francuskiej w Plymouth manifestację 
tę uzupełni jeszcze, Sojusz Francji z Anglią i 
połączenie flot obu państw, stworzą tak strasz- 
liwe wojenne narzędzie, że ani Niemcy, ani 
nikt w świecie nie odważyłby się zaryzykować 
próby zniszczenia go. Porozumienie z Anglią 
oznacza ponadto utorowanie lepszych stp- 
sunków między Rosją a Anglją i to właśnie 
miało być niespodzianką dla Świata, stwo- 
rzoną przez fcanko-angielskie przymierze“. 
Okazuje się więc teraz, że to, co było 
do niedawna domysłem tylko, jest już dziś 
najistotniejszą prawdą i nlezbitym faktem. 
Sprawa Marokka, która tyle narobiła w Eu- 
ropie hałasu i zaniepokojenia, sama przez 
się drobiazg, jaki zwykle konsulowie między 
sobą w krótkiej drodze załatwiają, była tyl- 
ko płaszczykiem, pokrywającym olbrzymi 
przewrót, jakiemu francuska polityka uległa, 
a który punkt ciężkości europejskiej poli: 
tycznej sytuacji i tak już japońska rosyjską 


- fwie plemię. 


Drum, willst Du dich vom Leid bewahren, 
So flehe zu den Unsichtbaren 


Dass sle zum Glück den Schmerz verleihn! 
Schiller. 


I. 


Słońce gaśnie. Ostatnie promienie rzucają 
By odblask światła na dalekie 
Szczyty gór, ałe cienie poczynają już wdzie- 
rać się na nie, jak na wały zdobywanej re- 
duty wdziera Się nieprzyjacielska piebot 
W purpurze zachodzącego słońca migota 
czerwienią płomieni olbrzymi, potwornie roz- 
sladły Ben Venue i błyszczała zaróżowiona 
tafla jeziora Loch Achray. 

W oddali legła srebrna powierzchnia je- 
ziora Loch Lomond, ujęta w więzy skalistych 
stoków Ben-Vane, Ben Voirlich, Ben-Vuachan 
i Ben More, co jak olbrzymie namioty Czer- 
nieją ponad wodą. | ma się takie wrażenie, 
jak gdyby jekaś potężna, niewidzialna ręka 
wylała iu przed wiekami strugi żywego Sre- 
bra na dno pierścienia wygasłych wulkanów, 
a białość powierzchni dalekiego jeziora, zwię- 
ksza pajęczy oplot siwych mgieł, gdy patrzeć 
przez nie z góry na toń zwierciadlaną. A w 
dole jedna wielka góra ciemnej zieleni: przy- 
sadzistych dębów, zaczepionych kotwicami 
potężnych konarów © odłamy skalne i jodeł, 
rozpościerających nad niemi Swoje żałobne 
konary, Wśród tej zieleni błyszczą gdzienie- 
gdzie czarną lśniącą plamą ogromne złomy 
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płótna, szyłony, obrusy, serwetki, ręczniki, chusteczki, Ścierk 


z dwurazową przesyłką: 
. 36K—h 
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Właściciele i redaktorowie: 


wojną srodze rozluźniony, aż na sam koniec 
linji balansowania przesunął. , 

Delcassé, wróg Niemiec, upadí, a mimo- 
to właśnie dlatego, stał się dla Niemców 
niebezpieczniejszym jeszcze. Plany jego, jako 
ministra krępowanego swym urzędem i połą- 
czoną z nim urzędową dyskrecją dyploma- 
iyczną, dzięki swej urzędowej marce, popu- 
Jarności we Francji zdobyć nie mogły. Dziś 
inaczej, gdyż Delcassć — agitator, zdobywa 
dla swych ministerjalnych pianów szturmem 
opinję francuską i toruje drogę dla swojego 
dzieła. 


Odgłosy chwili. 


ludowy w Warszawie. — 

przeciw rozruchom). 

Jak donosi Polak, w Warszawie odbył 
się zjazd „przedstawicieli organizacyj ludu 
wiejskiego, działających w myśl programu 
stronnictwa demokratyczno-narodowego*. Z 
obrad jego zamieszcza Polak następującą 
relację : 

„Zjazd był niezbędny ze względu na 
ważność chwili obecnej dla przyszłości na- 
rodu. Żadne stronnictwo nie może działać 
obecnie bez poparcia wszystkich, wyzna- 
jących jego program. Długoletnia praca o- 
światowa sprawiła, że wśród włościan pol- 
skich wyrobił się cały szereg ludzi, zdol- 
nych do tego, by zrozumieć swoje interesy 
i interesy całego narodu i by w sprawach 
narodowych zdanie swoje wyrazić. Dla wy- 
słuchania tego zdania, a także dla wyja- 
śnienia zebranym planów na przyszłość i 
sposobów działania, zwołany został zjazd. 
Przybyło nań 60 przedstawicieli 9 gubernij 
Królestwa Polskiego (brakło tylko wysłań- 
ców z Suwalskiego). Z łatwo zrozumiałych 
powodów, nie możemy tutaj szczegółowo 
opisywać przebiegu obrad i podawać wszy- 
stkich uchwał. Przypomnimy tylko rzeczy 
ważniejsze, 

Mówiono przedewszystkiem o spra- 
wach gminnych i o walce o prawo w gmi- 
nie. Po rozprawach zebrani doszli do 
wniosku, że „należy wszelkimi sposobami 
podtrzymywać walkę o język polski w 
gminie, szkole i sądzie". Prócz tego nale- 
ży się starać o wprowadzenie następują- 
cych zmian w gminie: 1. usuwać policję z 
zebrań gminnych; 2. przeprowadzać uchwa- 
ły, domagające się zniesienia przepisów o 
prywatnem nauczaniu; 3. uchwalać skaso- 
wanie sklepów monopolowych; 4. nie u- 
chwalać pieniędzy na prenumerowanie Oświa- 
ty i pism moskiewskich! 5) natomiast u- 
chwałać pieniądze na cele użyteczności 
publicznej (ochrony i t.d); 6. wybierać 
na wójtów i pisarzy ludzi oświeconych, 
uczciwych i dcbrych Polaków. 

Ponieważ prowadzenie walki o prawo 
jest niemożliwe bez dobrze działającej or- 
ganizacji, przeto postanowione wzmocnić 
organizację istniejącą i wprowadzić w niej 
pewne zmiany, stosownie do nowych po- 
trzeb i warunków. 

W sprawie walki o szkołę polską, 
uznano za konieczne nie posyłać dzieci do 
szkoły moskiewskiej. mg 

Co się tyczy ogólnej polityki, to ze- 
brani włościanie zgodzili się „na plany I 
sposoby prowadzenia polityki przez stron- 
nictwo demokratyczno narodowe, zmierza- 
jące w chwili obecnej do zdobycia auto- 
nomji, czyli samodzielności prawno-poli- 
tycznej Królestwa Polskiego drogą walki 
o prawa narodowe, a nie drogą bezcelo- 


(Zjazd Uchwała 


popękanych kamieni, jak wnętrza gór, wy- 
rzucone tajemniczą siłą z ich głębi. 

Wysokie brzegi ściskają coraz bardziej 
wody jeziora i tylko płaska wstęga prądu 
wije się w dal, przerywana gdzieniegdzie 
bezładnie rozsypanemi Kkupami kamieni, aż 
wreszcie gubi się gdzieś w grubym żwirze i 
Sączy się już dalej powoli migotaniem sre- 
brnych kropeł, Tymczasem na jeziorze roz- 
pala się zachód słoneczny, wspaniała ilumi: 
nacja gór na cześć Stwórcy i dalekie szczyty 
płoną płomieniem purpury, jak gdyby łuną 
dalekiego pożaru, tym olbrzymim znakiem 
ognia, którym dawniej nawoływały się chro- 
bre klany szkockie w razie nagłego najazdu 
Saksonów. 

Państwo Bołanieccy wrócili przed chwiłą 
z całodziennej wycieczki w góry. Zygmunt 
zdążył zepsuć czternaście klisz fotografi- 
cznych, to jest akurat tyle, na ilu zepsucie 
pozwalała mu zawartość kasetki i magazynu 
aparatu Goertz Anschiltza, pani Zofji zaś u- 
diło Się zrobić wcale udatny szkic wyspy 
Elien-Isle, co zdala wygląda jak rzymska we- 
stalka z festonami czerwonych róż i ciemno- 
purpurowego głogu na białej szacie brzóz 
nadbrzeżnych. Obiecywała więc sobie wy- 
kończyć go w Skoczunach i ofiarować mę 
żowi w dniu jego urodzin, albowiem pomimo 
zamążpójścia i Skończonych lat dwudziestu 
dwóch, miewała jeszcze czasami reminiscen- 
cje z sześcioletniego pobytu w Sacrć Coeur 
w Pradze czeskiej. 

Te reminiscencje właśnie drażniły Zyg- 
munta i mąciły mu poniekąd urok miodowych 
miesięcy, drugich z rzędu, jakie w życiu swo- 
jem spędzał. 


DR K. OSTASZEW 


DZIENNIK POLS 


wychodzi 2 razy dziennie. 
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wych, a więc Szkodliwycn w chwili vbe- 
cnej rozruchów zbrojnych i występowania 
przeciwko rządowi z bronią w ręku*. 

lane uchwały pomijamy, jako mniej 
ważne. 

Zebrania i wiece ludowe odbywały się 
już nieraz dawniej, jednak zjazd ostatni za- 
równo pod względem liczebności, jak i 
przedstawicielstwa różnych okolic kraju, 
przewyższał wszystkie poprzednie. Zebrani 
postanowili ze względu na ważność wie- 
ców podobnych, urządzać je we wszystkich 
gubernjach i powiatach dla uświadomienia 
ogółu Polaków w sprawach narodowych“. 


Li e o 
Z targów pieniężnych. 
Wiedeń 13 lipca. 
(Sezon martwy. — Upaństwowienie koleji Pół- 
nocnej i ŚSlaatsbahnu. — Koleje alpejsk:e 
przeciw kartelowi żelazneniu. 

(fr.) Zazwyczaj z zamknięciem letniej se- 
sji Rady państwa, nastaje martwy sezon na 
giełdzie, w tym roku jednak zapewne nie bę- 
dzie sezonu w właściwem tego słowa znacze- 
niu martwego, gdyż zakończona przed kilku 
dniami sesja parlamentarna, dostarcza tyle 
materjału spekulacyjnego, że będzie on nie- 
wątpliwie i w ciągu lata odpowiednio wy- 
zyśkiwany. Najwdzięczniejsze pole dla spe- 
kulacji przedstawia oczywiście Sprawa upań- 
stwowienia kolei prywatnych, która niejako 
przez noc przeszła z fazy mglistych projektów 
i teoretycznych dyskusyj, w stadjum bardzo 
aktualne. Po ostatni: ; nadzwyczaj jasnej i sta- 
nowczej deklaracji br. Gautscha, nie ma dziś 
na giełdzie ani jednego człowieka, któryby 
żywił jakiekolwiek wątpliwości co do tego, 
że akcja upaństwowienia kolei zostanie w 
najbliższym czasie podjęta i przynajmniej co 
do niektórych linij przeprowadzona. Nie ma 
także dwóch zdań co do tegu, że ze wszyst- 
kich kolei prywatnych, znajdujących Się na 
etacie upaństwowienia, pierwsza wykupiona 
zostanie kolej Północna, a więc ta właśnie, 
na której wykupnie najwięcej naszemu krajowi 
zależy. 

W kołach zazwyczaj bardzo dobrze po- 
informowanych zapewniają, że ustne rokowa- 
nia rządu z koleją Północną rozpoczną się 
z końcem sierpnia, lub najpożuiej z począł- 
kiem września i że już z dniem 1 stycznia 
1906 ważna ta kolej przejdzie na własność 
państwa. Zamiarem rządu jest, jeżeli się da, 
równocześnie upaństwowić także towarzystwo 
„Statsbahnu*, gdyż posiadanie tej linji pro- 
wadzonej na Węgry, ma dla rządu ogromne 
znaczenie, właśnie ze względu na obecną sy- 
tuację na Węgrzech. Mając bowiem w swem 
ręku kolej Północną, która także odnogą z 
Bogumina do Koszyc łączy Austrję z Węgra- 
mi, tudzież Statsbahn, będzie rząd austrjacki 
w możności przez politykę taryfową nadzwy- 
czaj skutecznie bronić gospodarczych intere- 
sów Austrji wobec Węgier. 

Przed rozejściem się na wakacje, zała- 
twiła Rada państwa także sprawę przekrocze- 
nia kosztorysu budowy kolei aipeliskich i u 
poważniła rząd do zaciągnięcia 4 procentowej 
pożyczki w sumie 159 miljonów koron na 
dokończenie tych kolei. Pożyczkę tę jednak 
wypuści rząd podobno dopiero z początkiem 
przyszłego roku. Dopóki parlament nie uchwa- 
lił odnośnego przedłcżenia, dopóty były po- 
niekąd w zawieszeniu olbrzymie obstalunki, 
jakie zarząd budowy koiei alpejskich poczy- 
nił dla nich w fabrykach. Obecnie akcjonarju- 
sze tych fabryk mogą spać spokojnie. 

Debata przeprowadzona w [zbie przy 


Lecz o ile pierwsze jego małżeństwo by- 
ło raczej wynikiem kombinacyj matrymo- 
nialnych obu łączących się rodzin — Zyg- 
must liczył wówczas dwudziesty pierwszy 
rok życia i był co się zowie partją ito wcale 
nie drugorzędaą — o tyle nowy jego zwią- 
zek wypływał li tylko z prawdziwego i go- 
rącego uczucia. Bo Czerep Światołdycze, acz- 
kolwiek posiadacze znacznych obszarów na 
Pulesiu, byli już oddawna poważnie zadłu- 
żeni. I kto wie, czy nie nadeszłaby dla nich 
już fatalna chwila wywłaszczenia, gdyby nie 
tragiczna Śmierć najmłodszego z braci, Olutka, 
cą! przed rokiem niespełna utonął w morzu 
w Biarritz w oczach swojej narzeczonej. 


Pozostali bracia, otrzymawszy po nim 
spadek, mogli się zdobyć na wypłacenie sio- 
strze należnej jej czternastej c.ęśŚci, ta zaś 
wobec znacznego odłużenia mająteu, wynio- 
kę pe wiele więcej ponad trzydzieści tysięcy 
rubli. 

Ale Bołaniecki, który nie potrzebował 
ogłądać się na fortunę, uważał to nawet po- 
niekąd za atut w ich przyszłem życiu. 

Biorąc pannę ze skromnym posagiem, a 
wychowaną w klasztorze I na wsi, sam zaś 
nie znosząc życia wielkomiejskiego, mógł 
mieć teraz przynajmniej pewność, że uko- 
chana Zosia nie zamęczy go ciągłą zmien- 
nością wymagań, jak nieboszczka pierw- 
Sza żona, której ustawiczną pogoń za no- 
wemi wrażeniami przecięła wreszcie Śmierć 
w zakładzie doktora Lesera w Ditsseldorfie. 

A jako wspomnienie tych lat ciężkich, 
tych długich miesięcy, trwogą i zwątpieniem 
brzemiennych, pozostał mu z niej syn jedynak, 
dziesięcioletni Henio. 


ARAŃSKI 


w olbrzymim wyborze 
najtaniej sprzedają 


Ogłoszenia: 


Za jeden wiersz petitowy albo jego miejsce 20 halerzy. 
Za jeden wiersz petitowy w rubryce Nadesłane 40 halerzy. 
Drobne ogłoszenia pe 3 halerze za słowo. — Najmniejsze 


ogłoszenie 30 halerzy. 


Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne komu- 
nikaty po Kronice za jeden wiersz petitowy 60 halerzy. 


Numer pojedynczy: 


we Lwowie: na prowincji: 
poranny. . . . 8 halerzy | poranny . . . 10 halerzy 
popołudniowy 4 halerzy | popołudniowy . 5 halerzy 


koń.u zamkniętej właśnie sesji nad traktatem 
handlowym z Niemcami, pod niejednym wzglę- 
de:n troską przejmuje potentatów kartelu że- 
laznego, uprawiającego na wielką skalę wy- 
zysk ludności. Sprawozdanie bowiem, przed- 
łożone imieniem komisji celnej przez byłego 
ministra handlu Baernreithera, bardzo ostro 
zwraca Się przeciw lichwiarskiej polityce tego 
kartelu, a także w Izbie panów, członek tej 
Izby radca dworu Jeitteies, generalny dyrektor 
kolei Północnej, dosadnio napiętnował szko- 
dliwą działalność tej organizacji. To wystą- 
pienie obu Izb parlamentu, krzyżuje rachuby 
macherów kartelowych, którzy nosili się z 
myślą podwyższenia w najbliższym czasie 
cen żelaza. 


Z niwy pedagogicznej. 


Ii. Dziecko, które poczyna myśleć i za- 
stanawiać się nad otoczeniem, zasypuje ro- 
dziców mnóstwem pytań i uwag, Świadczą- 
cych o budzącej się w niem inteligencji. Lecz 
zamiast korzyst. ć ze sposobnej chwili i da- 
lej prowadzić dzieło, przez naturę rozpoczęte, 
zbywa się dziecko byle jaką odpowiedzią, 
czasem nawet bezsensowną, lub łaje się iod- 
pędza ciekawego człowieczka za mniemane 
natręctwo i nudzenie starszych. Dziecko idzie 
podzielić się swemi myślami i wrażeniami z 
pieskiem, kotem, lalką; ci przynajmniej wy- 
słuchają cierpliwie i nie ofukną. Zostawione 
własnemu przemysłowi, dziecko mniej bystre 
nudzi się, tępieje, popada w ociężałość, a je 
śli jest żywsze, a wrodzona inteligencja nie 
ma stosownego kierunku, staje się nieznośnym 
psotnikiem, plagą domu, sąsiadów i szkoły. 
Niekiedy troskliwe mamusie sądzą, że dostar 
czając dziecku jak majwięcej zabawek, zapo- 
biegną uprzykrzonym pytaniom. Wielka obfi- 
tość zabawek działa nużąco na umysł dzie- 
cka, a jeśli są Sztucznie skonstruowane, na 
krótko pobudzają do myślenia; dziecko, nie 
mogąc ich po swojemu przekształcić, zmienić, 
porzuca je i wraca do jakiejś starej lalki, ko- 
nika, trąbki itd. Najchętniej bawią się dzieci 
piaskiem, kamieniami, patykami, gałgankami, 
dowodząc tem, że z popędu naturalnego wolą 
zabawę, przy której trzeba namyślać się, 
kombinować, coś nuwego utworzyć przy po 
mocy fantazji, aniżeli przypatrywać się goto- 
wej już zabawce, nie dającej’ rozłożyć Się na 
części i przerobić. Psucie zabawek, uważane 
nieraz mylnie za bezmyślaość, pochodzi wła- 
Śnie stąd, że dziecko chce zbadać tajemnicę 
konstrukcji i w tym celu zabawkę łamie, roz- 
cina, rozrywa itp. Ruchliwy umysł dziecka 
radby wszystkiego doświadczyć, o wszystkiem 
wiedzieć, Tu sama natura daje wskazówkę, 
że jest to czas odpowiedni na kształcenie 
zmysłów, ćwiczenie uwagi i myślenia drogą 
poglądu. Trzeba uczyć dziecko patrzeć, słu- 
chdć, zastanawiać się. Wstępując w progi 
szkolne, powinno być już włożone do tych 
trzech czynności, w których Szkoła ma je da- 
lej ćwiczyć. Niech dziecko w domu już nau- 
czy się uważnie oglądać przedmioty i zjawi- 
ska, uważnie słuchać, dawać rozsądne odpo- 
wiedzi. Wiążąc nowe wyobrażenia z dawne- 
mi, niech się wprawia w wyrażanie swych 
myśli trafnymi sądami; niech zwraca uwagę 
na skutki, przyczyny, Środki, cele, niech wy- 
snuwa logiczne wnioski z pomocą starszych; 
niech się zaprawia do logicznego postępowa 
nia w zakresie swych nielicznych obowiąz- 
ków i czynności. Dopiero wtedy umysł jego 
może być przygotowany na przyjęcie nauki 
systematycznej. Brak tego przygotowania do- 
mowego opóźnia ogólny rozwój umysłowy 


Teu odziedziczył po matce wątą budo- 
wę ciała, przezroczystą białość cery i zmien- 
ność usposobienia. „Wyzapany portret nie- 
boszczki* — powtarzał sobie nieraz w duchu 
Zygmunt, wpatrując się w swojego jedynaka, 
i ogarniał go wówczas lęk tajemniczy, bo 
odczuwał w nim instyktownie zarodek nad- 
ij nerwów na tle histerji kilku po- 

oleń. 


Kiedy zeszłej jesieni w Skoczunach przy- 
biegł do niego pewnego razu Henio z zape- 
wnieniem, że w cienistej alei parku widział 
przed chwilą w cieniu drzew białą wróżkę w 
koronie z siedmiorakiej tęczy, chciał go 
zrazu Zygmunt ukarać za kłamstwo, ale wnet 
spostrzegł się, że kara byłaby niesłuszną. Henio 
rzeczywiście widział wróżkę, tak, jak jego 
matka słyszała czasami giuche bicie dzwo- 
nów, jak niekiedy całemi godzinami wpatcy 
walo się w nią wielkie, nawpół zemglone, 
konające oko. 

Zygmunt rozumiał dobrze że wychowa- 
nie H:nia, dzięki przedwczesnym objawom 
$mutnej dziedziczności, wymaga nietylko u- 
miejętności i sztuki, lecz i tego niepospolite- 
go ujęcia sercem, jakie dać może tylko ko- 
chająca ręka kobiety, Oceniał on wprawdzie 
dobre chęci panny Natalji, czterdziestopięcio- 
letniej kuzynki swojej, która po Śmierci matki 
Henia zajmowała się chłopcem w Skoczunach, 
ale czuł instyktownie, że nie są one wiele 
więcej warte od owych dobrych zamiarów, 
którymi podobno wybrukowanem jest piekło, 

A że na dnie najgłębszego nawet uczu- 
cia tkwi zawsze pewna szczypta egoizmu, 
więc miał nadzieję, że związek z uko haną 
osobą nietylko da mu szczęście osobiste, 
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dziecka. Jest u nas ogólare przyjętym zwy- 
czajem zaczynać naukę szkolną po skończo- 
nych 6 latach dziecka. Jeśli ono jest zdrowe, 
silne, pod każdym względem normalne, może 
już w tym wieku brać się powoli do pracy, 
Ale większość rodziców, niestety, traktuje tę 
sprawę szablonowo i nie bacząc na indywi- 
dualność dziecka, które z powodu wątleści 
fizycznej, lub dla innych przyczyn nie nadaje 
się jeszcze do nauki, mimoto zapisują je do 
szkoły, szczęśliwi, że kilka godzin dziennie 
będą mieli święty spokój w domu. Nie myślą 
o tem, że Sami Są katami dziecka własnego 
i że ono przeciążone umysłowo, z nader ma- 
łą korzyścią przejdz e Szk viy, straciwszy wcze- 
śnie chęć i usposobienie də nauki, a gdyby 
o rok późaiej ją zaczęło, mogloby wyrobić 
się na dobrego i myślącego ucznia. Na tym 
punkcie rodzice bywają tak upari. że żadne 
argumenty i przykłady z życia nie mogą ich prze- 
konsć. Gra tu też pewną rolę fałszywa ambicja: 
synek państwa X. ma 6 lat i kończy |. klasę, 
córeczka YpSsylonów, siedmioletnia, jest w II, 
a moje dziecko miałoby być tak poniżone, 
żeby o rok później zaczynało naukę? Toż 
wszyscy okrzyczą je idjotą! I dla marnego 
łudzkiego „powiedzenia” poświęca się dzie- 
cko, które worawdzie zacznie naukę równo- 
cześnie z małym Iksem, ale potem może zo- 
stać za nim w tyle, gdy nie nadąży wymaga- 
niom szkoły i jedną i drugą klasę przyjdzie 
mu powtórzyć. Na upór rodziców Szkoła nie 
ma lekarstwa, bo niema dotąd ustawy, która 
nie pozwalałaby na przyjmowanie dzieci nie- 
dostatecznie rozwiniętych, mimo, że ukończyły 
sześć lat. Dzieci takie są balastem klasy i 
obniżają poziom jej umysłowy, dostarczając 
sporo materjału dla t. zw. kowali, kujących 
iekcje bezmyślnie; z nich też rekrutuje się 
wiele próżniaków ociężałych, odsiadujących 
w każdej klasie po dwa i trzy lata. 


„Koniec Obrenowiczów.* 


Pod powyższym tytułem ukaże się nie- 
bawem w Lipsku książka dra Georgewicza, 
byłego prezesa ministrów serbskich, która 
podobno zawiera mnóstwo nieznanych szcze- 
gółów z ostatnich lat życia króla Aleksandra. 
Między innemi, znajduje się tam pamiętnik 
ministra Skarbu Wukaszina z roku 1900, a 
w nim niezmiernie charakterystyczna rozmo- 
wa z królem w sprawie związku małżeńskiego 
z Dragą Maszin. Rozmowę tę przytacza już 
dzisiaj przed wydaniem książki, berliński 
Bórsen Courier. Oto jej treść : 

Król. Chciałbym panu coś bardzo wa- 
żnego zakomunikować, ale wpierw musisz 
mi przysiądz na ten Święty obraz, że nikomu 
nie zdradzisz tego, c» teraz usłyszysz. 

Wukaszin. Najjaśniejszy panie! Nie 
wierzę w Święte obrazy. Przysięga taka nie 
miałaby dla mnie znaczenia, 

Król. Więc daj słowo honoru. 

Wukaszin. Chętnie, aie dopiero wtedy, 
gdy usłyszę, co najjaśniejszy pan ma mi do 
powiedzenia. jeżeli bez uchybienia swoim 
obowiązkom będę mógł obiecać milczenie, 
uczynię to niewątpliwie. 

Król. Wiesz, panie Wukaszin, że nie 
miałem ani dzieciństwa, ani młodości, takich 
jak inni ludzie. Ustawiczne kłótnie rodziców 
zatruły mi życie i rozstroiły nerwy moje. Nie 
miałem nigdy wielkich ambicyj, nie rwałem 
się nawet do tronu. Dźwigam koronę, bo je- 
stem do tego zobowiązany.. Wy wszyscy 
mówiliście nieraz, że mam się ożenić. Posta- 
nowiłem iść za waszą radą. Ale spostrzegłem, 
że wielkie domy panujące nie oddadzą mi 


lecz i zapewni Heniowi właściwą Opiekę, 
której więcej od innych w jego wieku po- 
trzebował. 

Od roku jednak nie był w stanie udzie- 
lać mu tyle czasu i starań, jak to był sobie 
przyrzekł po Śmierci niebo$zczki żony. A 
Henio nie był z tych natur, do których pro- 
wadzenia wystarcza miękkie wędzidło i tren- 
zla z jedwabiu. Tembardziej dziś, gdy wy- 
rafinowany, odziedziczony po mieczu ego- 
izm, podszepnął Heniowi instyktownie, że 
będzie musiał wkrótce zadowolć się cząstką 
serca, które dawniej niepodzielnie do niego 
należało, 

Na pierwszą wiadomość o zamierzoneim 
powtórnem ożenieniu się ojca, wybuchły w 
malcu z żywiołową siłą dzikie instynkty pra- 
Bołanieckich, które pomimo wiekowej kultury, 
przebijały się dotychczas u wszystkich mę- 
skich potomków tego rodu w brutalnem 
brzmieniu głosu i Śmiechu, do końskiego 
tżenia podobnym. Napad! g» wówczas atak 
prawdziwego szału wściekłości, tem groź1iej- 
Szy, że połączony z objawami konwulsyj €- 
pileptycznych. I sam Zygmunt, chociaż z na- 
tury nie lubiący ustępować i mający w d>datku 
zaleconą przez lekarzy jak największą stanow- 
Czość, a nawet surowość w postępowaniu, uczuł 
Się zupełnie bezradnym wobec rozpasanego 
miotania się zuchwałego malca. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 
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ręki żadnej ze swych córek. Zadna księżni- 
czka z dynastyj poważnych nie chce być 
moją małżonką. | nie dziw. Byłaby głupia, 
zamieniając wygodne życie, tam, w domu, 
na nieznośne życie w Serbji. Postanowiiem 
tedy zaślubić Serbkę, córkę mojego ludu. Co 
sądzisz o tem Wukaszinie ? 

Wukaszin. Nie mam przesądów ary- 
stokratycznych i nie opiera!bym się związko- 
wi najjaśniejszego pana z Serbką. Ale oczy- 
wiście przyszła nasza królowa musiałaby być 
przynajmniej 5 lat młodsza od króla, musia- 
łaby pochodzić z dobrej rodziny, być do 
brze wy howana i czysta jak anioł. Wtedy 
lud serbski otoczyłby ją miłością swoją. 

Król (wstając). Trudność polega wła- 
śnie na tem, że ja już mam kobieię, którą 
więcej kocham, niż wszystko na Świecie. Jest 
to jedyna istota, która mi pozwoli zapomnieć 
o gorycza.h życia i poświęcić się interesom 
ludu. Ona i dotychczas była moim dobrym 
aniołem. 

W ukaszin. Któż ona jest, najjaśniejszy 
panie ? 

Król. Pani Draga, córka zmarłego Panty 
Lunjewica. 

Wukaszin. Draga Maszin? To być 
nie może, najjaśniejszy panie. 

O.zy króla wypełniły się łzami. Zerwał 
się z krzesła, zdjął binokle i rzekł nerwowo: 

— Czy jesteś moim przyjacielem, Wu- 
kaszin ? 

W ukaszin. Jestem. 

Król. To musisz mi być pomocny w 
urzeczywistnieniu tego zamiaru, od którego 
nie odstąpię za żadną cenę. Niech się dzieje, 
co chce. 

W ukaszin. Skoro tak jest, oświadczam 
natychmiast, że nie mogę nadal pozostać mi- 
nistrem. Piśmienne zrzeczenie się teki mini 
sterjalnej przedstawię najjaśniejszemu panu, 
skoro tylko odejść mi zezwolisz dla zwołania 
kolegów i doniesienia im tego, co z ust two- 
ich usłyszałem. 

Król (spokojnie). Dymisji nie przyjmę i 
zakazuję panu mówić cokolwiek o rozmowie 
naszej kolegom. : 

Wukaszin. Uczynię jedno i drugie, 
choćby nie wiem co Stać się ze mną miało. 
Widzę, że dobrze uczyniłem, nie dając z góry 
słowa honoru. Teraz zbliża się chwila, w 
której zerwać trzeba milczenie i działać dla 
przeszkodzenia nieszczęsnym zamiarom. Czy 
najjaśniejszy pan nie widzisz, że to, co uczy 
nić zamierzasz, jest końcem dynastji? Gdy 
byśmy nawet zapomnieli o wszystkich innych 
błędach pani Dragi, to jej notaryczna bez 
płodność byłaby wystarczającym motywem 
do wydania tak ostrego Sądu, jaki przedtem 
z ust moich słyszałeś, najjaśnieszy panie. Ale 
i o innych brakach tej kobiety zapominać nie 
wolno. Jest ona o wiele Starsza niż ty, naj- 
jaśnieszy panie i nie cieszy się dobrą opisją. 
Słusznie czy niesłusznie, to jest obojętne w 
tej chwili. Piotr Karadżordżewicz osiągnie 
więcej przez twoje małżeństwo z Dragą, niż 
gdyby miljon dukatów rzucił w agitację prze- 
ciw Obrenowiczom. Trzeba ci wiedzieć, naj- 
jaśniejszy panie, że żaden dwór europejski 
nie przyjmie ciebie po zawarciu takiego mat- 
żeństwa. Cała inteligencja kraju zbuntuje się 
przeciw tobie. A mówię to wszystko, nie 
jako minister, bo nim już nie jestem, lecz 
jako -yn tego kraju, w którym spoczywają 
kości moich rodziców i moi:h synów... 

Król (przerywając). Słuchaj, Wukaszin, 
Mam niezłomne postanowienie poślubić panią 
Dragę. Jest to uczciwa kobieta. Tylko jl 
wr gowie żie o niej mówią. O bezpłodności 
Dragi mowy być nie może. Ręczę, że w ciągu 
roku będę miał syna. Co do różnicy wieku, 
Draga jest tylko o osiem lat starsza odemnie, 
a takie małżeństwa w naszem społeczeństwie 
są zjawiskiem częstem. Dam panu zaraz do- 
wód, że Draga jest kobietą uczciwą. Pozna- 
łem ją już w r. 1894. Korzystałem z każdej 
sposcbności, aby zbliżyć się do niej, ale ona 
unikała zawsze zbliżenia. Gdy wreszcie udało 
mi się zakraść się do jej pokoju, protesto- 
wała jaknajenergiczniej, a gdy jej oświadczy- 
łem, że żyć bez niej nie mogę, wygnała mnie 
poprostu z pokoju, mnie, króla! Tak postę- 
puje tylko uczciwa kobieta. Przez cały ten 
czas, który spęd''l śmy razem w Biarritz, nie 
pozwoliła mi zbiżyć się do siebie. O wiele 
później dopiero, gdy przybyła do Brał: grodu, 
gdy przekonała się, Że istotnie bez niej i mi 
łości jej żyć nie m:gę gdy wyznałem jej, ak 
smutrą rolę grałem aż do owej chwili w swo 
ich stosunkach do kobiet, dopiero wtedy po- 
święciła się dla mnie. Kocham ją na Śmierć 
i życie. Inteligencja serbska pogodzi się nie- 
bawem z faktem dokonanym, a lud wogóle 
przeciw małżeństwu mojemu sarkać nie bę- 
dzie. „Każdy cud trwa tylko trzy dni“ — mó- 
wi nssze przysłowie i tak też będzie z mo- 
jem małzeństwem. 

Wukaszin. Tylko wrogowie twoi, naj- 
jaśniejszy panie, cieszyć się będą. Przyjaciele 
twni beda razpaczali, 


Od wydawnictwa 


Doszło do naszej wiadomości, że niektóre 
osoby interesowane są przekonania, iż drukar- 
nia „Dziennika polskiego* stanowi część inte- 
gralną naszego wydawnictwa. Otóż oświadcza- 
my, że rzeczona drukarnia „Dziennika polskiego” 
z naszem wydawnictwem nie ma nic wspól- 
nego, które to wydawnictwo posiada od lat 
własną drukarnię pod firmą: „Drukarnia M. 
Schmitta t Spki, w niej się też Dziennik Polski 
drukuje i zakład ten wykonywa wszelkie inne 
drukarskie roboty. 

Wydawnictwo „Dziennika Polskiego". 
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Djarjusz iwowski, 
Sobota, 15 lipca. 
Teatr miejski: „Zemsta“, komedja. Po- 
czątek o godzinie 7'/ą wieczorem. 
Muzeum przemysłowe m. otwarte dla pu- 
bliczności od godziny 9 rano do 2 popołudniu. 
Na placu powystawowym: „Panorama ra- 
cławicka*. Od godziny 9 rano aż do zmierzchu. 
Rozesł. Ap. 


Kalendarz. Sobota (15): 
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Radosława. - (2): Poł. Ryzy Boh. Wschód 
słońca o godzinie 4 minut 21, zachód o go- 
dzinie 7 minut 47. 

Stan powietrza: 
Ciepłota: +-150R. Pogoda. 

Wiedeń. (Tel. wł.), Wiedeńska stacja me- 
teorologiczna zapowiada na dziś, sobotę: w Ga 


Godzina 6 rano: 


licjj wschodniej i na Bukowinie: Pogoda 
zmienna, częściowo opady, temperatura nie- 
zmieniona; w Galicji zachodniej: Zmiennie, 


wietrzno, ale ciepło, pochmurno, skłonaość do 
burzy 

Stype dja na podróże naukowe. Mini- 
ster oświaty nadał stypendia na półrocze letnie 
roku szkolnego 1905/6, celem odbycia podróży 
naukowej do Włoch i Grecji, profesorowi IV 
gimnazjum państwowego w Krakowie, Karolowi 
Siachowi i profesorowi w państwowej szkole 
realnej w Tarnop: lu, E niljanowi Terleckiemu. 

Z rady miejskiej Na nowe trzechlecie 
do zgromadzenia delegatów rady miejskiej wy- 
brani zostali przez sekcje następujący radni: 
dr. Adam, Bardasz, Beiser, Ciechuls«i, dr. Cie 
sielski, Frydry:h, Getritz, Gryziecki, Lerski, Le- 
wicki, dr. Loewenstein, Neuman, dr. Pisek, Ra- 
wski, dr. Reiss, Riedl, dr. Rucker, Sklepiński, 
dr. Starzewski, Szayer, dr. Szpilman, Michał 
Walichiewicz, dr. Wasung i Wczelak. 

Onegdaj ukonstytuowały się sekcje III, IV 
L V rady miejskiej. Przewodniczącym sekcji III 
wybrany p. Ciuchciński, zastępcą p. Rawski. — 
Przewodniczącym sekcji IV wybrany dr. Szpil- 
man, pierwszym zastępcą dr. Pisek, drugim p. 
Stachiewicz. — Przewodniczącym sekcji V wy 
brany dr. Radziszewski, pierwszym zastępcą 
ks. prałat dr. Lenkiewicz, drugim zastępcą dr. 
Próchnicki. 


Przewodniczącym sekcji II (finansowej) wy 
brano — jak już donieśliśmy — ponownie 
Aleksandra Marjańskiego. Sekcja II jest ze 
wszystkich najważniejszą, gdyż w jej rękach 
właściwie spoczywa cała gospodarka finansowa 
miasta, a ponowny wybór dotychczasowego 
prezesa jej, dra Marjańskiego, dowadzi, iż człon- 
kowie tej sekcji odnoszą się z całem zaufaniem 
do dra Marjańskiigo, że chcieli mu dać uzna 
nie za jego dotychczaszwą pilną i sumienną 
pracę, a także za energiczne i bezstronne kle 
rownictwo obradami. Wybór ten jest również 
dowodem, że członkowie sekcji, do której na 
leżą także radni z opozycji, godzi się zupełnie 
z dotychczasową działalnością sekcji, jeśli wy- 
brali ponownie jej przewodniczącym tego, który 
bądź co bądź już ze swego urzędu nadawał, 
że się tak wyrazimy, ton jej obradom i kiero 
wał jej sprawami. Widocznie tak kierownictwo 
sekcji, jak i jej pracę dotychczasową uznano 
za dobrą, jeśli ster jej powierzono tym samym 
rękom, które go dotychczas trzymały. 


Galicyjskie Tow. muzyczne odbyło w 
dniu wczorajszym wieczorem nadzwyczajne 
walne zgromadzenie w sprawie budowy wła- 
snego domu. Obradom zgromadzenia przewo- 
dniczył prezes towarzystwa A. ks. Lubomirski, 
który po załatwieniu wstępnych formalności 
udzielił głosu wiceprezesowi drowi E. Tillowi, 
celem przedstawi 'nia zgromadzeniu sprawy bę- 
dącej na porządku dziennym. Mianowicie wy- 
dział towarzystwa wniósł, aby na gruntach re- 
alnuści przy ul. Chorążczyzny pod l. 7 należą- 
cych do towarzystwa, zburzyć stojącą obecnie 
obecnie starą kamieniczkę jednopiątrową i w 
miejsce jej wybudować gmach trzechpiątrowy, 
składający się z kamienicy frontowej i skrzydeł 
wewnętrznych. Kamienica frontowa, posiadająa 
w parterze sklepy, będzie domem czynszowym, 
w prawem skrzydle znajdzie pomieszczenie kon- 
serwatorjum, przylegające zaś doń skrzydło 
mieścić będzie salę koncertową. K 'szta budo- 
wy obliczono na 450.00.) koron. Ponieważ to- 
warzystwo nie posiada tak znacznych kapitaśów, 
podjętym zostanie celem rozpoczęcia budowy 
złożony w Wydziale krajowym fundusz im. Ma- 
linowskiego wynoszący obecnie 40.000 koron, 
która to suma zostanie zahipotekowaną na re- 
alneści, a nadto w ciągu budowy, w miarę po- 
trzeby towarzystwo zaciągnie szereg pożyczek 
hipotecznych, które zamortyzowane zostaną w 
ratach po 26000 koron. Dochód roczny z do 
mu Czynszowego obliczono na 39.000 koron. 
Plan budowy obejmuje trzy okresy. W pier- 
wszym zbudowane zostanie skrzydło mieszczące 
szkołę, w drugim dom czynszowy a w trzecim 
sala koncertowa. 

Roboty rozpoczęte zostaną w najbliższej 
przysałuści, aby Szkoła mogła już być przenie 
sioną z dniem | września :906 roku du no- 
wej siedziby. Plany budowy wykonał architekt 
p. Halicki. 

Po krótkiej dyskusji, w które] zabierali 
głos pp. dr. Tchórznicki, Gąsiorowski, dr. Till 
i architekt Halicki, wnioski dotyczące budowy 
jednogłośnie uchwalono’ 

Dezerter. Z koszar 2 kompanii 80 pp 
zbiegł przedwczoraj szeregowiec Michał Cho- 
rostecki. y 

Wybory do parłamentu niemieckiego 
w okręgu toruńskim, gdzie p?nownie kan- 
dyduje p. Jan Brejski, którego mandat parla- 
ment unieważnił, odbędą się dnia 7 września. 

Tajemniczy telegram Biuro Batuma na- 
desłało z Petersburga pod datą 11 bm. nastę- 
pując telegram: 

„Rozwiązywanie przewidywanych w Mo- 
skwie wydarzeń zbliża się, czego społeczeń - 
stwo oczekuje z wielkiem naprężeniem. Zape- 


«niają, że dnia 18 lipca odbędzie się w Mo- 


skwie uroczyste spotkanie“. Jakie wydarzenia, 
jakie spotkanie — telegram nie mówi i czy- 
telnik, dzięki cenzurze, z wielkiem naprężeniem 
może sę wiełe spodziewać. 
_- Tow. wzaj. pomocy Łotyszów. Grono 
Łotyszów zamieszkałych w Waiszawie, wniosło 
do ministerjum spraw wewnętrznych prośbę o 
zezwolenie na utworzenie w Warszawie „Tow. 
wzajemnej pomocy Łotyszów*. 

Zgubiony miljon. Z Kolonji telegrafują : 
Do Köln. Zig. donoszą z Londynu, że w Sa 
marze znaleziono miljon rubli w złocie, losach 
i banknotach, owiniętych w jedwab, w wagonie, 
który przybył z dalekiego Wschodu i został 
w Samarze odłączony. 


Z kraju. 


Delatyn. (Wizyta ks. a'cybiskupa Bil 
czewskiego). Ks. arcybiskup Bilczewski przybył 
do nas dziś na wizytację. Przed bramą tryum 
falną powitała go całe miasto nasze bez różnicy 
wyznania. Po krótkiej przemowie burmistrza 


DZIENNIK POLSKI z dnia 15 lipca 1905 r. 
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Wiernickiego, który z chlebem i solą wyszedł 
naprzeciw arcypasterza, przedstawieni zostali ks. 
arcybiskupowi wybitniejsi tutejsi urzędnicy, tj. 
naczelnik sądu, naczelnik saliny z Łanczyna 
i Dełatyna, zarządcy lasów i domen, poczem 
ks. arcybiskup z procesją ruszył ku kościołowi, 
przed którym również ustawiono ozdobną bramę. 
Wśród orszaku szli w mundurach „Sokoli“ tu- 
tejsi, pod wodzą prezesa p. Wołoszczuka, co 
nader miłe czyniło wrażenie. Na powitanie do- 
stojnego gościa wyszli również: kanonik Dro- 
homirecki, proboszcz ruskiej parafji i przełożony 
zboru izraelickiego p Piper. Ks. arcybiskupowi 
towarzyszył z Nadwórny starosta p. Marek. Ju- 
tro wyjeżdża ks. arcybiskup do kościółka w Łan- 
czynie na wizytację. 


* Zakład kąpielowy św. Anny przy 
ulicy Akademickiej I. 10 donosi, że restauracja 
łaźni parowej i kąpieli rzymsko-iryjskich z po 
wodu strejku budowlanego odłożona została na 
czas późniejszy. Obecnie otwarty jest cały Za- 
kład, tak oddział wannowy, jak i łaźnia paro- 
wa i kąpiele rzymsko iryjskie. 

* Operator dr. Zenon Leńko, mieszka 
obecnie przy ul. Bielowsk'ego 1. 6 (róg ulicy 
Sienkiewicza, dawnej Krętej) naprzeciw tylnej 
bramy pasażu Mitoląsza. ' 

* Cudownymi są te skutki, jakie uzyskują damy 
przez używanie angielskiego mleka ogórkowego. Po 
kilku dniach użycia usuwa ono ze skóry twarzy piegi 
wyrzuty i inne choroby skóry, wygładza zmarszczki, 
oraz nadaje iwarzy nie będąc szkodliwem dla skóry, 
białej, świeżej i delikatnej cery. Mleko ogórkowe jesi 
środkiem, odznaczonym na wystawach w Paryżu 
iw Wiedniu, Zarówno u nas jak też w Anglji usu- 
wa ono z użycia wszelkie inne środki upiększające. 
Cena flaszki 2 kor Do tego prawdziwe angielskie 
mydło ogórkowe 1 kor, puder k. 1:20 i krem ogór- 
kowy 2 k. Do nabycia w kazdej aptece Skład głó- 
wny Z. Rucker Lwów, F. Breyer, Przemyśl, Na Bra- 
mie l 4. Reim i Sp. Kraków. 122 , 

* Wyszły z druku i są do nabycia we wszystkich 
księgarniach podręczniki naukowe Piato v. Reus- 
snera do bardzo prędkiego i łatwego nauczania 
się obcych języków bez nauczyciela: Samouczek 
Polsko-Niemiecki, l-y kurs, XXIV-te wydanie, koron 
240. — Samouczek Polsko-Angielski, I-y kurs, 
XIl-te wydanie koron 230. À 

O nadzwyczajnej łatwości, praktyczności, uży- 
teczności i taniości Samouczków Reussnera, istnie- 
jących od roku 1880, może świadczyć przeszło 
500 000 zwolenników jego metody i przeszło 2.000 je- 
go osobistych uczniów. A 

Skład główny w Księgarni Polskiej ul 
Akademicka 2 a) we Lwowie. 819 

* 90 letnia sparaliżowana i na pół ciemna 
staruszka, żyła przez ostatnich 5 lat, dzięki „szla: 
chetnej ofiarności miłosierdzia czytelników „Dzien'i- 
ka Polskiego“. Złożone przez nich łaskawie fundusze 
na rzecz tej nieszczęsnej zgrzybiałej kobiety, były w 
skromnych datkach miesięcznych jej udzielane. Ale 
fundusze te już niestety wyczerpały się i na sam oj 
statek ciężko skołotanego jej żywota, grozi biednej 
skrajna nędza! Apelujemy przeto ponownie do serca 
ofiarodawców, aby pospieszyli z najmniejszymi bodaj 
datkami na rzecz Sędziwej kaleki, czem zapewnią 
jej byt jaki taki, zanim Bóg łaskawy Śmierć na 
nią zeszle i uwolni ją od mąk doczesnych. 

Wszelkie datki zechcą litościwi czytelnicy przesy- 
łać do naszej Administracji pod napisem: „dla %0 
letniej kalekis. 

* Uroczysty wieczór ku uczceniu 495-ej rocznicy 
bitwy pod Gronwałdem, odbędzie się staraniem „Kółka 
naukowego“ czytelni im. Bartosza Głowackiego we 
Lwowie, we własnym lokalu przy ul. Łyczakowskiej 
1 61 (w podwórzu na iewo), w niedzielę 16 lipca o 
godz. 6 wieczorem. Goście mile widziani. 

Składki na cele użyteczności publicznej lub 
narodowej. 

Dla sparalizowaneęj staruszki p. Bą- 
kowska z Buska 1 kor. 

Dla ciemnego b. organisty p. Antonina 
Łucka 1 kor. 

s Dla 90-letniej staruszki kaleki: J.S. 


kor. 
Dla 90-1etniej staruszki H. U. z Radymna 
2 kor. 


NOTATKI 
literackie i artystyczne. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwo- 
wie. Dziś w sobotę, ku uczczeniu rocznicy 
zwycięstwa pod Grunwaldem, „Zemsta“, kome- 
dja w 4 aktach Aleksandra hr. Fredry (ojca). 

Jutro w niedzielę, wieczorem o godzinie 
7*/4 „Ludka“, krotachwila w 4 aktach z fran- 
cuskiego Piotra Vebera, tłómaczyła Emilja Sti- 
wińska. 

W poniedziałek, teatr zamknięty. 

Wydawnictwo księgi adresowej m. 
Lwowa, zwraca się z uprzejmą prośbą do 
mieszkańców stolicy i firm wszelkich gałęzi 
przemysłu i handlu tak miejscowych, jak za- 
miejscowych we własnym ich interesie o ta- 
skawe nadsyłanie mu swych adresów, wzglę- 
dnie ich zmian, celem bezpłatnego zamieszcze 
nia w roczniku X na rok 1906. Rocznik X 
znajduje stę już w opracowaniu, a nie wątpimy 
ani na chwilę, że pp. przemysłowcy, kupcy, 
rękodzielnicy uznają użyteczność tego wyda- 
wnictwa i zechcą redakcję poprzeć, by rocznik X 
przewyższył poprzednie dokładnością i ścisło- 
ścią informacji. Adres redakcji: Lwów, ul. 


Grotgera |. 3 


Strejk robotników budo- 
wlanych. 


Wczoraj wieczorem o godzinie 7 ej była 
u namiestnika deputacja pracodawców, kióra 
przedłożyła mu memorjał w sprawia strejku 
i podała motywy, powodujące pracodawców 
do nieuwzględnienia żądzń, stawianych przez 
robotników budowlanych. 

Co do żądania ukrócenia czasu pracy, 
podnosi memorjał, że czas pracy trwa 9i pół 
godzin, w rzeczywistości jednak potrąciwszy 
czas, jaki robotnicy marnują przez późniejsze 
rozpoczęcie a wcześniejsze zakończenie ro- 
boty, oraz na przekąskach przed i po połu 
dniowych, praca trwa zaledwo cśm i pół do 
dziewięciu godzin, Dalsze zatem ukrócenie 
godzin pracy, wobec krótkiego sezonu budo- 
wlanego byłoby połączone z mniejszą wy- 
datnością pracy I postępu w robotach budo- 
wianych, a tem samem zpowodowałoby zna- 
czne opóźnienie i podrożenie budowy, — Dla 
przykładu dodają pracodawcy, że oprócz kil 
ku miejscowi ści znaczniejszych, między inne- 
mi i miasto Wiedeń, w których czas pracy 
trwa 9 i pół godzin, we wszystkich innych 
znaczniejszych miastach długość dnia robo- 
czego wynosi 10 godzin. 

Na żądania robotników w Sprawie pod- 
wyższenia wynagrodzenia dziennego, podno- 
szą pracodawcy w meinorjale, że obecnie wy- 
nagrodzenie dzienne wynosi w myśl ugody 
z roku 1902: dla murarzy minimum 3 kor. 


W~ Nowo otworzony magazyn futer Stanisława 


we Lwowie, ul. Sobieskiego, 1. 9, 
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obok sklepu p. Sedlaka 


S A OO OZ ZOO RAA EA WANA 


a dochodzi do 4 kor. 50 h., dla cieśli mini- 
mum 2 k. 60 hb. do 3 k. 30 h, dla pomo- 
cnika 1 k. 80 h. do 2 k., dia kobiety 1 k. 20 
h. do 1 kor. 30 halerzy. 

Pracodawcy podnoszą, że wobec bardzo 
małej liczby czeladzi odpowiednio ukwalifi- 
kowanej i do pracy chętnej, płace te mini- 
malne są po największej części wyższe, ani 
żeli rzeczywista wartość zdziałanej pracy, na- 
stępnie wobec coraz mniejszej wydatności 
pracy i zaniku u czeladzi wszelkiego poczu- 
cia do sumiennego Snełniania obowiązku 
wobec swego pracodawcy, płace dzienne ro- 
botnika przenoszą znacznie wysokość kosztów 
rohocizny, jakie pracodawca wstawiać może 
przy sporządzeniu kosztorysu do kalkulacji, 
jako przykład podają: że murarz średniej 
wydatności pracy, mogący w ciągu dnia bez 
uszczerbku dla Swego zdrowia przerobić 
sześćset do siedmset cegieł, obsznie przera- 
bia przy zwykłym murze 200 do 300 cegieł, 
to jest, że wydatność jego pracy nie docho- 
dzi ani do połowy normalnej i fizycznie mo- 
żebnej wydatności. 

Pracodawcy, uwzględniając trudniejsze 
warunki bytu z powodu panującej drożyzny. 
podwyższyli dzienną płacę robotnikom w 
cłągu ostatnich lat, a ugodą, jaką z delegata- 
mi robotników dnia I lipca br. zawarli, przy- 
znali dla robotników, minimalną płacę pobie- 
rających, dalsze podwyższenie o 10%, do cen, 
ugodą w r. 1902 dla czeladzi przyznanych, 
nie są jednak w stanie podwyższenie to za- 
stosowywać do ogółu robotników ukwalifi- 
kowanych, ponieważ podwyższenie to wobec 
wydatności pracy, przewyższałoby wartość, 
jaką pracodawcy za robociznę murarską i 
ciesielską osiągnąć mogą. Z tych więc po 
wodów podwyższenie płacy dziennej staje 
się niemożliwem. 

Na żądanie robotników o zaprowadzenie 
14 dniowego wypowiedzenia odpowiadają pra- 
codawcy w memorjale, że 14 dniowe wypo- 
wiedzenie pracy dla robotników dziennych 
nie ma dotychczas nigdzie zastosowania. 
W Wiedniu np., nie istnieje żadne wzajemne 
wypowiedzenie, a jeżeli pracodawcy przyjęli 
w ugodzie z r. 1902 7 dniowe wypowiedze- 
nie pracy, to uczynili to tylko pod wrażeniem 
wypadków, jakie w czerwcu tego roku we 
Lwowie miały miejsce. R i 

Powody, jakie pracodawców zniewalają 
opierać się całą siłą temu żądaniu, są nastę 
pujące : 

Pracodawca wa budowie nie jest w sta 
nie 18 dni naprzód ocenić, czy ten, lub ów 
robotnik za dni 14 będzie mógł być zatru- 
dniony, lub nie, zależy to bowiem od wielu 
przyczyn od pracodawcy niezależnych ; robo- 
inik, któremu robota wypowiedzianą zostanie, 
albo opuszcza $wego pracodawcę zaraz po 
wypowiedzeniu, lub też marnuje czas przez 
te 14 dni i wywiera demoralizujący wpływ na 
innych robotników, co znów wywołuje zna- 
czne Straty imaterjalne dla pracodawcy; wre- 
szcie robotnicy żądają dotrzymania przez pra- 
codawców warunku wypowiedzenia pracy, 
natomiast sami nigdy pracy nie wypowiadają, 
lecz opuszczają swego pracodawcę kiedykol- 
wiek i bez wypowiedzenia, wskutek czego 
pracodawcy częstokroć narażeni $ą na bardzo 
dotkliwe następstwa wobec przyjętych na 
siebie zobowiązań. Ponieważ już siedmio- 
dniowe wypowiedzenie pracy jest warunkiem 
bardzo uciążliwym, przeto na 14 dniowe wy- 
powiedzenie żadną miarą zgodzić się nie 
moga, 

W sprawie żądania robotników  przenie- 
sienia Biura pośrednictwa pracy, istniejacego 
przy stowarzyszeniu budowniczych do Zgro- 
madzenia towarzyszy, odpowiadają pracodaw- 
cy, iż żądanie to ma czysto partyjną tenden- 
cję. Ponieważ wielu z czeladników nie soli- 
daryzuje się z kierunkiem partyjaym i nie 
chce ulegać prądom z partji wychodzącym, 
dzierżenie biura pośrednictwa pracy przez 
członków partji, ma służyć jako Środek przy - 
musowy do wciągnięcia opornych do partji, 
a to przez odmawianie opornym  przydz.ele- 
nia pracy. Przeciw tym ] dążeniom, tak we 
własnym interesie, jakoteż i w interesie cze- 
ladzi organizacją partyjną nie objętej, muszą 
pracodawcy zająć stanowisko odporne i nie 
zezwolić na przeniesienie biura pracy. 

W końcu co się tyczy Żądania, aby na 
budowach zniesione zostały roboty akordowe, 
odpowiadają pracodawcy, że roboty akordowe 
przy budowach są na całym Świecie prakiy 
kowane, a nawet robotnik chętny pracy i za 
robku, tego pracodawcy stale się trzyma, u 
którego obok dziennego zarobku, od czasu 
do czasu robotę akordową ma zabezpieczoną. 

Zniesienie akordu ma za ce! przewiecze- 
nie postępu robót, nieokazanie na jaw, co ro- 
botałk, jeśli chce, może w ciągu dnia zdzia 
łać, a zarazem dać większą sposobność do 
zajęcia u pracodawcy dla robotników o sła- 
bej kwalifikacji i małej wydatności pracy, 
wreszcie zadość uczynić hasłom partyjnym, 
których rezultatem jest rozluźnienie stosunku 
między robotnikiem a pracodawcą. 

Podając powyższe motywy do wiadomo 
ści namiestnika, pracodawcy upraszają, aby 
namiestnik rozpatrzył sprawę strejku i powziął 
kroki, jakie uzna za stosowne. 

Memorjał ten imieniem pracodawców pod 
pisali pp.: Alfred Kamieniobrodzki, przew. 
stow. budowniczych, Maksymiljan Szpon- 
drowski, zastępca przewodniczącego Stowa- 
rzyszenia majstrów. 

Dziś ma się udać do namiestnika depu- 
tacja robotników, aby przedstawić mu swe 
żądania, oraz przyczyny, które strejk wywołały. 

+$ 


kd 

Przedmiotem obrad zgromadzenia Strej- 
kujących robotników, które odbyło się po- 
dobnie jak poprzednie, w dniu wczorajszym 
o godzinie 4 popołudniu w hali muzycznej 
na placu powystawowym, było obecne po- 
łożenie strejku. Po krótkiej dyskusji dokona- 
Ro spisu strejkujących, celem utrzymania ewi- 
dencji robotników budowlanych, którzy strej- 
kują, a nadto zapobieżenia wciskaniu się 
między robotników indywiduów, nie stojących 
w żadnym związku ze strejkiem. Po godzinie 
siódmej rozeszli się strejkujący do domów 
w małych grupkach. 

Dziś o godzinie czwartej popołudniu od- 
będzie się w hali muzycznej na placu powy- 
stawowym następne zgromadzenie robotników. 


Stępkowicza 


poleca po cenach najprzystępniejszych swój obfi- 
cie zaopatrzony magazyn futer 
jako też skóry i materje na pokrycia futer w wiel- 
kim wyborze, oraz przyjmuje się futra do prze- 
chowania przez lato, 


Zarzuty p. Kestranka. 


W rprawozdaniu z ostatnich posiedzeń 
Rady państwa donieśliśmy, że p. Schraffl, 
przemawiając w dyskusji nad traktatem han- 
dlowym z Niemcami, przytoczył ariykuł dy- 
rektora kartelu żelaznego, p. Kestranka, który 
podniósł przeciw jednemu z posłów polskich 
zarzut, że dlatego występuje przeciw cłom 
od żelaza, iż p. Kestranek nie chciał mu przy- 
znać bonifikacji dla fabryki gwoździ, w której 
poseł miał ów udział, Sprawa ta wywołała 
wielką sensację, w Kole poiskiem wywołała 
burzę, wskutek czego prezes Koła, hu. Dzie- 
duszycki telegrafował natychmiast do p. Ke- 
stranka z żądaniem wymienienia nazwiska 
owego posła, ale na telegram ów otrzymał 
oepowiedź, że p, Kestranek wyjechał i dlate- 
go odpowiedź nie mogła być zaraz daną. Na 
razie na tem sprawa utknęła. 

Dziś atoli sprawa zarzutu p. Kestranka, 
powtórzonego w Izbie prźez posła Schraffla, 
okazuje się w zupełnie nowem oświetleniu. 
Oto okazuje się, że p. Kestranek z rozmy- 
stem napisał nieprawdę, gdyż ów poseł poi- 
ski, którym jest dr. Arnold Rapoport, nie żą- 
dał bynajmniej od p. Kestranka jakichś bene- 
ficjów, lecz bronił jedynie młodego galicyj- 
skiego przemysłu żelazno drutowego przed 
atakami, zamachami i intrygami kartelu że- 
laznego. 

W sprawie tej poseł dr. Rapoport ogła- 
sza następujące pismo: „ik 

Powrógj wazy z podróży, dowiedziałem 
się z dzienników, że na posiedzeniu Izby po- 
Słów z dnia 6 lipca br. poseł Schrafil od- 
czytał artykuł p. Kestranka, umieszczony w 
Fremdenblacie z dnia 21 maja br., w którym 
tea zarzuca pewnemu posłowi priskiemu, ma- 
jącemu udział w fabryce gwoździ w Galicji, 
że żądał od niego bonifikacji dla tejże fa- 
bryki i groził ewentualnie sprawę poruszyć 
w parlamencie. 

O ile mi wiadomo, żaden z moich kole- 
gów w Radzie państwa nie ma udziału w 
żadnej fabryce gwoździ, ja natomiast jestem 
w posiadaniu takiego udziału i istotnie w 
swoim czasie miałem konferencję z p. Ke- 
strankiem — z całą gotowością, więc chcę 
stan rzeczy podać do wiadomości publi- 
cznej. s 
Przedewszystkiem muszę zauważyć, że 
konferencja moja z p. Kestrankiem odbyła 
się jeszcze przed około 5 laty i tem 
mniej pojmuję, dlaczego p. Kestranek dziś, 
po tylu latach, do tej sprawy powrócił, ile że 
co wyraźnie konstatuję — nigdy w Kole 
Polskiem nie mówiłem v gniotących na$ cłach 
żelaznych. W Kole polskiem wszysjkie wa- 
żniejsze Sprawy przydzielane bywają po- 
szczególnym posłom, a ja, prowadząc inny 
referat, nigdy ze sprawą ceł na żelazo w Kole 
aie miałem nic do czynienia. 

Przyczyna mojej wzmiankowej konferen- 
ci z p. Kestrankiem była następująca: 

- Przed około 10 laty założono w Podgó- 
rzu i Trzebini dwie małe fabryki gwoździ, 
które jednak od samego początku miały do 
walczenia z największemi trudnościami, za- 
równo pod wzgiędem nabycia drutu jak i 
sprzedaży swoich produktów, tak, że przed- 
siębiorcy zmuszeni byli fabryki odstąpi: ze 
stratą grupie finansowo silniejszej. cz 

Kartel gwoździ dowiedziawszy się © 
sprzedaży, zniżył natychmiast specjalnie dla 
Galicji cenę za 100 kg. z około 14 złr. na 
10 złr. czyli o blisko 30 prc., tak, że i no- 
wemu przedsiębiorstwu odebrano natychmiast 
wszelką możność sprzedawania swoich pro- 
duktów w Galicji. i 

Nowe przedsiębiorstwo stało więc ró- 
wnież przed ruiną. W tej potrzebie zwrócili 
się właściciele fabryk do mnie, jako do po- 
sła z Izby handlowej, w której okręgu fabryki 
się znajdują, z prośbą poruszenia Sprawy na 
odpowisdniem miejscu z całym naciskiem, 
gdyż postępowanie kartelu uniemozliwiło 
wprost rozwinięcie się tej gołęzi przemysłu 
w Galicji. ; 

Z informacji kierownika przedsiębiorstwa 
wynikało, że przedsiębiorstwo mogłoby zu- 
pełnie inaczej wystąpić przeciw  kartelowi, 

dyby było wypasaż nem zaa!  iiejsSzymit środ- 
AR których jednakże nie : 04 ło skądinąd 
otrzymać. W przekonaniu że walkę młodego 
przemysłu galicyjskiego pro dzić należy z 
potężnym wrogiem aż do SK. «u, postanowi- 
łem przystąpić z udziałem go )wką zapłaco- 
nym do przedsiębiorstwa, nie żądając ža- 
dnych gwarancyj, ani żadnych innych praw 


dla siebie, jak tych, jakie inni udziałowcy 
posiadali. i 
Fakt ten by? rozstrzygającym dla losów 


przedsiębiorstwa, którego po wyposażeniu 
nowymi środkami finansowymi, nie mozna 
było tak łatwo zgnieść. Już po 3 miesiącach 
przedsiębiorstwo przyjętem zostało do kartelu. 

Był to pierwszy szczęśliwy rezuitat, osią- 
mięty bez wszelkiego przyczynienia się władz 
iub ciał ustawodawczych, przyczem także 
podnoszę, że w sprawie przyjęcia przed3ię- 
biorstwa du kartelu z nikim nie konferowa- 
tem, ani też nikt ze muą nie konferował. 

Po upływie kilku lat — w r. 1900 — 
dyrekcja zwróciła się do mnie ponownie z 
zażaleniami i z pruśbą © ochronę wobec no- 
wych zamachów skierowanych przeciw 
przedsiębiorstwu przez podniesienie ceny 
drutu z 20 koron 50 hal. na 23 koron za 
100 kig. 

Takie p dwyższenie cen podkopało byt 
przedsiębiorstwa galicyjskiego i odebrało mu 
możność rozwinięcia. Nalegano na mnie, abym 
tę żywotną sprawę krajową podniósł w Kole 
Poiskiem i w parlamencie. Uważałem jednakże 
za swój obowiązek wprzód „pomówić z p. 
Kestrankiem, jednym z najmiarodajniejszych 
czyaników kartelu żelaziego. Przedstawiłem 
mu położenie przedsiębiorstwa, któremu z 
powodu takiego podwyższenia cen drutu gro- 
zi ruina, prosiłem o odpowiednią do StosuR- 
ków zmianę ceny — a więc nie o jaką bo- 
nifikację — i dodałem, że ewčotualnie żale 
przedsiębiorstwa poruszę w Kole i w par- 
lamencie, bo szykany kartelu stają Się wręcz 
niezaośnemi dla rozwoju pizemysłu żelaznego 
w Galicji. P. Kestranek bronił kartelu i nie 
chciał uwzględnić słusznych zażaleń, wobec 
czego nasza konferencja skończyła się bez 


rezultatu. 


tak gotowych, 


Cenniki na żądanie, 


sman ECA 

Dalsze kroki z mojej strony stały się 
zbytecznemi, ponieważ dyrekcja przedsiębior- 
stwa mnie zawiadomiła, że udało się jej 
kilka dni później od jednego z członków 
kartelu nabyć potrzebna ilość drutu po cenie 


poszły znacznie w górę walory tak japoń- 
skie, jak i rosyjskie. 

Petersburg. (Tel. wł.). Nowoje Wre- 
mja, donosząc O nominacji Wittego, wyraża 
nadzieję, że Witte nie zawrze pokoju za ka- 


DZIENNIK POLSKI z dnia 15 lipca 1905 r. 


dzieżą wielkie niezadowolenie. 

arcybiskupa delegacja młodzieży, 

polecenie odczytania odezwy. 
Pogłoski o mobilizacji Warszawy. 
Warszawa. (W. A. T. K.) Nadeszły 


Dziś była u 
by cofnął 


Sprawy naftowe. 

Gorlice. (T:l. wł). W Marjampolu od- 

« było się wczoraj walne zgromadzenie gal. kar- 
packiego tow. naftowego pod przewodnictwem 


KRYNICA 


W willi pod „Trzema różami* 


p. A. Gorayskiego. Sprawozdanie stwierdza, ŻE pa — obok łazienek, wprost 


uroczego parku za” 


odpowiadającej mniej więcej ówczesn -| żda cenę. Rosja ma do niego zaufani dyż ; agni ; ; j Borysławi dukcj nim odrębnem wej- 
ym sto- | żdą G | 8 uianie, gdy onej mo- | wskutek strejku w bory wiu produkcja ropy dowego i połączonej z nim g 

sunkom. l uważa go za największego swego męża ie o aw, a a auw Sheri zmniejszyła się O 300.000 c. m Na wniosek AE są do wyaajpda E p a ik, 

Okoliczność ta dowodzi zarazem, że | Stanu. licmajster w rozkazie dziennym polecił, by | Rady nadzorczej uchwalono rozdzielić 10%, dy- one z wszelkim komfor a R Ci” wa? 


skargi przedsiębiorstwa były zupełnie uspra- 
wiedliwionemi. 

_ Od tego czasu nie zajmowałem się wię 
cej publicznie sprawą kartelu i gniotących 
nas ceł żelaznych i wręcz nie pojmuję, Z ja 
kiej przyczyny p. Kestranek mnie zaczepu. 

oże jednakże sprawa przedstawi się w no- 
wem świetle, jeśli opowiem fakt następujący * 

Galicyjska fabryka gwoździ, o której mo: 
wa, znużona wieczną walką o cenę drulu, 
Postanowiła właśnie w ostatnim czasie Wy- 

udować własuą walcownić ło 
Krakowa, celem wyrobu drutu dia pokryc'a 
potrzeb kraju. Grunt nabyty, plany ju? wy- 
pracowane, a potrzebny kapitał zapewniony. 

Rzecz jasna, że ci, których interesa ze 
Sprawą kartelu ściśle są połączone, w zało- 
Żeniu nowej walcowni w Galicji widzą ozna- 
ki daleko idących retorm ekonomicznych i to 
tlómaczy całą zagadkę. 

Na prośbę intereSentów poparłem także 
to nowe przedsiębiostwo środkami finanso- 
wymi i czuję się szczęśliwym, ŻE mogłem s'ę 
przyczynić do tego, aby Galicja otrzymała 
nowe samoistne przedsiębiorstwo przemysło: 
we. Jest to znaczny krok naprzód na drodze 
do wyemancypewania się przemysłu galicyj- 
skiego wodę obcych i byłoby do ży- 
czenia, sle znalazł w innych gałezi z 
"50 "owad, ych -gaea E 

Okoliczność, że także własnymi środka- 
mi popieram jakie przedsiębiorstwo aA 
mnie wstrzymać od spełnienia obowiązku za- 
stępywania interesów biora E a 

przedsiębiorstwa poło- 


Berlin. (Tel. wł.). Do dzienników tu- 
tejszych donoszą z Petersburga, że Witte 
dnia 20 bm. na okręcie niemieckim „Cesarz 
Wilhelm lI“ odpłynie do Nowego Jorku. 

Z Mandżurji. 


Petersburg. Generat Leniewicz tele- 
grafuje 13 bm. Według sprawozdania z 12 
b. m., otrzymanego Od gen. Jabunowa, jeden 
z naszych oddziałów w nocy z 10 na 11 b. 
m. Stoczył walkę na hagnety ze znaczniejsze- 
mi siłami nieprzyjacielskiemi między miejsco- 
wościami Jeraną 3 Władymirówką,. 
| ||. RE uc 


Z caratu. 
fTelegrory „Dzienikc Poikia ). 
Zabicie Szuwałowa. 

Moskwa. Morderca Szuwałowa był 
dawniej nauczycielem w Petersburgu. Oświad- 
czył, iż należy do bojowej organizacji partji 
socjalno -demokratyczziej. Szuwałow od da- 
wna już był umieszczony fa liście osób, 
skazamych na śmierć. 

Londyn. (Tel. wł.) Do Timesa dono- 
szą: Morderca Szuwałowa był nauczycielem 
ludowym w Moskwie i nazywa się Koła- 
kowskij. Był on już raz na Syberji i pozo- 
stawał w ciągłym kontakcie z rewolucjoni- 
stami rosyjskimi. Komitet rewolucyjny też de- 
sygnował go do wykonania wyroku śmierci 
na Szuwałowa. 

Rewolucja w Rosji. 
Berlin. (Tel. wł.) Do Local Anzeigera 


rezerwistom nie wymeldowy 
na wyjazd. Na wieść o tem 
fabryk stanęło. 
wszechny. Wieczorem rozrzuc 
w razie strzaiów nie wychodzić 
stąd obawa pr 
dzą kupców 
przez sobotę. 
Język polski na kolei. 
Warszawa. (W. A. T. K.) Odbywają £ rocznie urządziła 
się w zarządzie kolei wiedeńskiej codziennie : Strassbuiga. 
posiedzenia w sprawie wprowadzenia jęzs i pr A 
polskiego. Ponieważ dyrekcja zwleka z ogło- Í narodowe wszędzie obchodzono z wielkim en 
Szeniem postanowień swych w tej sprawie, $ tuzjazmem We wszystkich miastach odbyły się 
pracownicy kolei wiedeńswiej postanowili od j 
15 lipca posługiwać się wyłączme językiem ; spokojny. 
polskim — w przeciwnym razie ogłaszać będą ; 
każdego niestosującego się do tego — infa- 
misem. 


przekroczenia 
pejskich, jakoteż kilka drobniej 
żeń uchwalonych przez lzbę posel 
skusji nad kolejami alpejskimi zabrał głos p. 


Jeiteles iż uważa Zza 


DEPESZE 


telegraficzne i telefoniczne. 


Z Izby panów. 


Wiedeń. Izba panów w dalszym ciągu 
wczorajszego posiedzenia po krótkiej dysku- 
sji przyjęła przedłożenie rządowe i 
kredytu przy budowli 


i podniósł, 


wali paszportów 
w południe wiele 
Jutro przewidują strejsk po- 
ono kartki, by 
z domów, ! 
ed bombami. Agitatorzy obcho- | zewji odbyło się Snjadanie wojskowe, w którem 
i żądają zamknięcia sklepów | wzięli także udział oficerowie bawiącej w Bre- 


w sprawie 
e kolei al- 
szych przedło- 
ską. W dy- ` 


widendę. 
Święto narodowe we Fraucji. 
paryż. Z okazji święta narodowego Od- | az 
była się wczoraj rewja wojskowa. na której był 
prezyderit Rouvier i admirał argielski May. Po 


ście eskadry angielskiej. i A 
i Przed południem liga patrjotyczua jak co- 
demonstrację pod  statuą 
że Święto 


Depesze z prowincji donoszą, 


i parady wojskowe. Uroczystość miała przebieg 


Losy załogi „Potemkina*. | 
Bukareszt. Rumuńska Agencja zaprze” 


..=" 


cza kategorycznie złośliwym wiadomościom 

w prasie zagranicznej, jakoby Rumunia przyjęła 

do swej armji kilku podoficerów z „Potemkina*. 
m EOWNNOGEGÓGĆ 


Bialogród. Podpułkownik Borysław Ni 
kolicz, którczo ubiegłej jesieni za stosunki 
z wydawcą dziennika Opozycja, Wieliczkowi: 
czem, wydalono Z armji, został obecnie na mocy 
rozstrzygnięcia rady stanu, reaktywowany. 

Paryż. Fogłoski, rozszerzane Ze strony 
nacjonalistycznej. jakoby minister wojny Ber- 
teaux, miał podać się do dymisji, Są zupełnie 
nieprawdziwe. 


tio ort E | Pi AI Mi WOODA 


=" 


wuer 


Dział ekonomiczny. 


dziwny 


tygodnie lub sezony, + 


b. asystent kliniki 


owane. 


W miejscu restanracja i cukiernia. 
Na żądanie wysyła 


ynie. i 
kliższych informacyj udziela zarząd. 


się remizę na stację w Mu- 


Dr. Robert Quest 


chorób dziecięcych w Wrocławiu, 
osiadł we Lwowie i ordynuje od 3—5 popoa. 751 


plac Bernardyński 1 2. 


$ 


Marszałek polny Franciszek Steinitzer 
zawiadamia w swojem, jako też w imie- 
niu swoich synów Fryderyka c. ik. po- 
rucznika i Emila c. i k. słuchacza aka- 
demji wojskowej Theresianum i krewnych 
o zgonie swojej ukochanej małżonki 


Teresy Steinitzer 


która po dtugich cierpieniach, w piątek 
dnia 14 lipca 1905 r. o godzinie 3 rano 
uległa udarowi sercowemu. 


Obrzęd pogrzebowy odbędzie się 


żonego w okr i po: Ą : e 
stoki akc AE ji Ano i przemy- | donoszą, że w Rydze na urzędzie celnym | ten fakt, że te przekroczenia kredytów wy- pi wj dnia a lipca e r, O goa 
w stanie nigdy Enara inaczej nie byłbym | skonfiskowano całą masę manifestacyj rewo- | wołały tak wielkie wzburzenie, tembardziej, wisdeń 14 lipca. Kurs giet „Pa ie -tej po po u niu z domu żałoby 
biorstwa, którego z al A wspierać przedsię- | jucyjnych. Strażnik. który aresztował prze- | że przy uchwaleniu ustawy, przyjętej z tak | geńskieł. | przy ulicy Mickiewicza 1. 10, na cmen- 
za konieczne, nie uważam dla krału | wożącego te manifestacje, został po drodze | wielkim i niepojętym entuzjazmem, nie było a) Losy procentowe: 6 umie, mdi ar w obig tarz Łyczakowski. 

przez dwóch młodych ludzi zastrzelony. preliminarza kosztów. Natomiast przy ustawie | „ „+ R%)% pror. 305° -, mua”. sakh. brad, 1 ad, 


k W końcu oświadczam, że żadne ataki, 
sk oszczerstwa nie wpłyną na mnie, abym 
EE: od drogi popierania przemysłu, 
A sj przemysłu żelaznego w Galicji, 
po alnie z najlepszemi siłami kraju, wszel- 

mi środkami politycznymi i materjalnymi. 


Petersburg. (Tel. wł.) Hr. Ignatiew 
przedłożył sprawozdanie urzędowe 0 osta- 
inich zajściach w Odessie. Według sprawo” 
zdania tego zabitych zostało w Odessie 1500 
ludzi, a szkodę materjalną ocenia hr. Igna- : 


kolosalne sumy. 


o budowie dróg wodnych uchwal 
narz na 250 miljonów wydat 
nie można będzie rządowi zro 
śli po wyczerpaniu tej kwoty wyda dalsze 
Ze sprawy tej wynika, że 


ono prelimi- 
a przecież 
bić zarzutu, je” 


ku, 


z 
poz r 18633 proa 303—, Mo +. żzpiugi na Du- 
naja 100 23 m. l 4 proce. 270—, Węg. Banku 
hip. po 106 sł, 4 noc. 269 —, Pożyczkk zerbmua 
rem. po FU r. 4 pro”. 103—;, ll bzzprocentowe 


Lwów, dnia 15 lipca 1905. 


„Concordia“ A. Kurkowski. 


Albowi | GE. mi. | tiew na 50 miljonów rubli. zarząd budowy kolei w rękach państwa jest : owo 1u 4T —, Clary 40 zł m. z 
eat zart a o przemysłu w Galicji Berlin. (Tel. wł.) Z Moskwy donoszą, bardzo kosztowny i a w wysokim AR - Kycia A brun 40 z 2; Low | 
całego państwa icznem wzmocnieniem | że w jednym z domów nastąpił wybuch bom- | stopniu finanse państwowe. „lm, Kiazowe p0 v 6825 Pon ceka m. Lubias: | $ + 
Proszę przyjąć Panie Redakt: by, przyczem zginęły trzy osoby, przypad- Br. Czedik, polemizując Z wywodami | zę x. 66 ~ 3% 44) ui 170:—, Fatty 40 «1 | F kj 
wnienie mojego bej edaktorze, zape- | kowo się tam znajdujące. Przypuszczają, iż | poprzedniego mowcy, wykazuje, Że kapitał m, k JY5—. Con, Waya Asie, tow. 6x |? J j il ; Jelita ji n p 
ważania. rego szacunku i po- | w tym domu zsaidowała się fabryka bomb. | prywatny nie chce przystępować do budowy ; 5g, Ciam hurin way tow E zł. 3550. Leu: | 3 620 arial gł IWIÓWIÓZ M 
DAA Wiedeń. (Tel. wł.) Znany pisarz 1 pu- kolei trudnej i ko$ztownej, musi więc to czy- | iung, ae, Kuauis 10 m. 62 - „Salma 40 aim rA b. uczeń wyż. szkoły realnej t 
« Arnold Rapoport. blicysta dr. Max Nordau, który po śmierci | nić państwo. om. 213 —, Fożyczka naleburika 30 m 74—, 4 opatrzony św. Sakramentami, po długich a cię- R 
Wolna last! — Baai ke „kaj WE t Ea Demonstracja robotników kolejowych furechiz obliy piat, KON. po 400 M. 14250, | 2 żkich cierpieniacn, usnął w Panu dnia 14-go , 
a b SĘ: mię zynarodowej omisji sjonis ycznej, ze w Stanisławowie. Losy sCrnunalat w. Wiednie » t. JA74 536 —. 
ojna japonii z Rosjä względu na stan Swego zdrowia zrzekł się Stanisławów. (Tel. wl.) Wczoraj w y O n 14 lipca Przy zarknięcih 


Władywostok przed oblężeniem. 


Korespondent wojenn i 
s y paryskiego Journal, 
Paweł Erio, odbył wycieczkę do Władywo- 


tej godności. 
Niepokoje w Mińsku. 
Mińsk. (W. A. T. K) Bezrobocie trwa 


południe 
kolejowych, liczący około tysią 
ciągnął z warsztatów kolejowyć 


ogromny, zwarty tłum robotników 
ca głów, nad- ; 
h pod gmach 
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«ezorjszej gieldy; Kredyty 207—, Stastsbzhry 
14375 Ditkcz t Comandit 18%—, Ben:ńakir 
"Towarz. xasói 169,60, Laura 259'10. Cochur 


o 2) 


> łudniu z domu żałoby przy ul. 
` na cmentarz Janowski, 
' pogrążeni rodzice z rodziną — krewnych, 
(- kolegów. 


Polnej 1. 12, 
na który w smutku 


znajomych i pobożnych chrześcjan 


stoku, a obecnie zdał pismu dalej. K: dzaj jmniej t | dyrekcji kolejowej 245'60, kine} połud. wschodaio-pruska —" , aj 

, swe "| dalej. Kozacy rozpędzają najmniejsze nawet | dyrekcj jowej. i Í | Xwe} połud. nio- prus ı | zapraszają. 

zdanie o stanie środków obrony aa Ad zripki ludzi, wobec tego niektóre dzielnice Spokojnie weszli robotnicy go gmachu | Rubie + gotówkę 2]6—, Kole; waraz.-wieć, Lwów, dnia 15 lipca 1905. 

stępulącym telegramie, datowanym z d, 8 b.m.: wyglądają, jak wymarłe. Wojske bezustanku | dyrekcyjnego i zajęli podwórze, klatkę scho- į 12325 olej morza Śródzisii iego 97 25 Kole: (| „Concordia“. A. Kurkowski. 
i 


4 Jak wiadomo, Władywostok leżący na 
półwyspie między zatokami ujść Ussuri i 
Amuru, otaczają wysokie góry. Na południe 
zakrywa miasto wyspa Rosja, a ponadto 
bronią z tej strony przystępu siedm wielkich 
fortów, 38 baterji nadbrzeżnych i 200 baterji 
lądowych, pominąwszy już liczne szańce. 
W kierunku północnym bronią Władywostoku 
cztery linje fortyfikacyjne, z których ostatnia 
położona jest w promieniu 14 wiorst od mia- 
sta. W kierunku południowym jak również 
i na wyspie Rosja założono podobne trzy 
linje fortyfikacyjne. Pięć fortów broni półno- 
cnej części miasta i dwa dalsze leżą na wy- 
spie. Od siedemnastu miesięcy, pracowało 
dniem i nocą 20 tysięcy ludzi nad wzniesie- 
niem owych fortyfikacyj. Stare fortyfikacje zu- 
a da” nowe otaczają miasto 

, miejscami naw - 
ink i et poczwórnym pa 
Garnizon składa się z 85.000 ludzi. 
Twierdza posiada ogółem 2.000 dział i mi- 
trajlez, 400 miljonów nabojów i odpowiednie 
zapasy pocisków artylerzyckich. Zapasy ży- 
wności obliczone są na dwa lata. Powyższych 
dat statystycznych udzielił korespomdentowi 
sam komendant twierdzy generał Kazhek. 

, Armja japońska, licząca około 80.000 lu- 
dzi, która podjęła z Korei marsz na Włady- 
wos!ok, znajduje się obecnie w Mieng Tschin, 


krąży po mieście. Charakterystyczne jest, że 
gromadzące się coraz tłumy składają Się wy- 
łącznie z żydów. Chrześcijanie strejkują, lecz 
w manifestacjach ulicznych nie biorą udziału. 
Sklepy pozamykane, okna parterowe pozabi- 
jane deskami. 

Teatr polski. 

Wilno. (W. A. T. K.)pObok odmowy, 
jaka spotkała warszawski teatr ludowy, gen.- 
gubernator Freze cofnął wydane już pozwo- 
lenie na szereg występów trupie operetkowej 
Myszkowskiego w Mińsku, motywując od- 
mowę, że w kwestji przedstawień polskich 
na Litwie ma niebawem nadejść wyjaśnienie 
z Petersburga. Freze miał podobno dostać 
naganę Ia pozwolenie grania „Mazepy*. 
Burza na Kaukazie. 


Petersburg- Ugtoszony komunikat 
rządowy donosi, Że zajścia ma Kaukazie, wy- 
wołane zostały przez partię rewolucyjną, ce- 
lem zakłócenia tamtejszego życia ekonomi- 
cznego. Donosząc dalej o szczegółach walki, 
wskazuje komunikat, że robotnicy rosyjscy w 
Tyflisie tworzą żywioł konserwatywny. Re- 
wolucjoniści kilkakrotnie mordowali robo- 
tników. 

O ostatnich zamachach dynamitowych w 
Tyflisie donosi Prawitelstwiennyj Wiestnik, że 
wykryto tam laboratorjum bomb, w którem 
znalezicno 4 bomby, napełnione, 24 takich, 


dową i korytarze, poczem 
między siebie deputację, 
złożoną, 
radcy inż. Geyera, urzęduj 
cność radcy dworu Festenburga. 
Przyczyną tej demonstracji był 
wolenie, spowodowane przez 
robotnikom  warsztatowym, 
podwyżki, należącej im się po 20 halerzy 
dziennie, co lat dwa. 
Robotnicy wysłal 
swego naczelnika, sta 
tha; ponieważ jednak ten 
przyjął deputację zastępca 
poseł Stwiertnia, który poradził robotnikom, í 
nie deputacji do dyrekcji koleji. 
o kwadransie wysypał się tłum z gma- 
chu kolejowego i wśród rzęsistego deszczu, 
ruszył pod pomnik Mickiewicza, skąd prze- 
mówił do zebranych na temat ich krzywd p. 
do  solidarn< go 
ego austrjackiego stowa- 
która tv organizacja zdol- 
na jest wywalczyć należące im prawa. Na- 
stępnie delegaci zdali sprawę z posłuchania 
u dyrektora Geyera. 
Odpowiedział im, że podwyżki bywają 
przyznawane jedynie na wniosek naczelnictwa ; 
warsztatów, oraz, że kredyty na ten cel nie 
sę jeszcze w zupełności wyczerpane i jakaś 


wysła 
P 


Adam Ludwig, 
trzymania się ugóln 
rzyszenia kolejarzy, 


wysłali j 


jego, 


wzywając 


wybrawszy z po- 
z pięciu członków 
do zastępcy dyrektora ; 41760, Kolej Msdienbuty-Miav. ka ——, Kango- 
ącego pod nieobe- | 


o niezado- 
„nieudzielenie | eklej 15375: Warszawa króbie 
niedekretowym 


i najpierw deputację do i 
rszego inspektora Blau- 
był nieobecny, 
inspektor i 


saayłdiurzims 152—, Losy tsi ekie 13520, Ren- 
kopalnie węgie 


; ta włoska —'—. „Harpenes” 


tidation ——, Lombardy 1825, Kolej Henry 
{ 120—, Niemiecki bank narodowy 12910, Kr 
| pasga Frofered 15080, Akcje teglugi hambur 
Kurr War 
achau} —>-, Huta „Donnernmark* 263 25. 

- Berlim 14 lipca “uziiačkio bara- 


noty 85°20, spirytus — —. 


= 


„ .. 


O lÁ al 


` Przyjechali do Lwowa. 


dnia 14 lipca 1905 roku. 

HOTEL EUROPEJSKI. Hr. X. Krasiccy Z Wo- 
łynia. Br. M. Błazowski z Nowosiółki. Por. J}. Weisz 
ze Złoczowa. B. Listowski z Pluchowczyk. A. Schu- 
macher z Hamburga. C. Wójcicki ze Sambora. W. 
Krzyżanowski z Krakowa. C. Dessauer z Ameryki. 
A. Wesplewer z Ameryki. Ks. B Sadowski z Rosji. 
P. Niedermayer z Drohobycza. H Bartosz z Heiligen- 
berg. K. Horak z Pragi. Pp. J- Jarzymowscy z Tej- 
sarowa. K Czerwiński z Krakowa. 
p. A 


Nadesłane. 


Rubryka ta nie poctodzi od redakcji, która też nie 
bierze na siebie żadnej odpow. edzłialności. 


SeA 


Zuak korka wypalonego 


Bme eme M M M m 


a F a 
Paulina Zduń 
ka żona b. ogrodnika 
á po długich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzo- 
Š na św. Sskramentami, zmarła dnia 13-g0 lipca 
A b. T., przeżywszy lat 75. 

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 15 
f lipca b. r, o godzinie 6 po południu z domu 
s żałoby przy ulicy Bilińskich 1. 20, na cmentarz 
hd Janowski, na który w smutku pogrążony mąż, 
% dzieci I wnuki zapraszają. 


Lwów dnia 15 lipca 1€05 r. 


„Concordla* A. Kurkowski. 


Piotr Ploszaj 


% 
towarzysz murarski 

, po długich a ciężkich cierpieniach, zmarł dnia 
14 lipca 1905 r, w 62 roku życia, zaopatrzo- 

ny św. Sakramentarni. 
W smutku pogrążona Żona z rodziną, oraz 
Zarząd Kasy chorych stow. przemysłowego mu- 
rarzy, cieślt, kamieniarzy i t. d., zapraszają kre- 


w pobliżu przylądka Kozekon, mniej więcej szczupła liczba robotnikó 
i ; , ęce 3 ! w, około dwudzie- 
w cdległości 200 wiorst od Władywostoku, które napełuiać rozpoczęto, oraz około 500 | stu, będzie mogła jeszcze z podwyżek tych 4. ni wnych, znajomych i pobożnych chrześcjan na 
Walki, kióre do tej pory Japończycy stoczyli | pakietów, napełnionych dynamitem i nitrogli | korzystać, należy jednak o nie podawać do . ochrony Ha obrzęd pogrzebowy, który odbędzie się w nie- 
z Rosjanami stojącymi pod rozkazami gene- | ceryną. Rewolucjoniści usiłowali spowodo- | ministerstwa kolejowego. przed Giesskiibler o ca: sa ao b. r. O godzinie 5 po 
rata Anissimowa, nieposiadają wielkiego zna- | wać eksplozję i wysadzi o zliwiła policja. | okrzykć zdaniu sprawy z deputacj, wśród - fałszer- Szóawa. | ai uu coon CÓREK 4 
czenia. Nawet gdyby mieli przewagę nad Ro- wietrze, ale zamiar ten uniemożliwiła policja. | okrz ków „nańba!* ruszyli robotni jei : FA i 
8 y y p 8e A Podczas rewizji, pizeprowadzanej w domu, y » y bətnicy na ko |» stwem. 5035 „Concordia A. Kurkowski. 


sjanami, nie mogliby oni stanąć pod Włady- 
wostokiem wcześniej, niż po upływie dwu 
miesięcy. Nikt zresztą nie sądzi, aby Japoń 
czycy mieli zamiar rozpocząć regularne obłę 
Żenie, ponieważ w Korei nie posiadają oni 
tak licznych wojsk. Od strony morza położe” 
nie Władywostoku przedstawia się w mniej 
jasnych barwach. Wubec tego, spodziewać 
Się należy blokady. W porcie stoją krążowce 
pancerne: „Rossja”, „Gromoboj" i „Boga” 
tyr“ pod admirałem Yessenem. Ponadto w por- 
cie władywostockim znajdują się statki, które 
ay z pogromu pod; Tsuszimą: „Almar“, 
> orsay“ i „Brawy*, cztery kontrtorpedowce 
szesnaście łodzi torpedowych, 


Ludność Wiadywostoku liczy obecnie | 


i daje Europejczyków, w tem 4000 kobiet 
ci oraz 8.000 Chińczyków i Koreańczy - 


daro do policji 5 strzałów rewulwerowy:h. 
Ośm osó0 aresztowano, jeden z laborantów 
odebrał sobie życie. 
Światopełk Mirski. 

Petersburg. (W. ag. tel. kor.). Biuro 
Batchana donosi, że na stanowisko ministra 
spraw wewnętrznych wraca ks. Światopełk 
Mirski, Spodziewane są stąd ważne zmiany 
administracji. 

Koniec strejku. 

Białystok. (W. ag. tel. kor.). Robotni- 
cy powrócili po tygodniowym strejku do pra- 
cy. Sslepy otwarte. W mieście spokój. 


Z Królestwa. 


napowrót do uracy warstatowej 


m” iw 


= i sam p 


Na lato! 


kaftaniki 


bawełniane cienkie (Schweissau- 
ger) bawełniane i niciane, siat- 
kowe, jedwabne i wełniane letnie 
Koszule kolorowe z mankietami 
Cretonowe i Zefirowe angielskie 
Koszule kolorowe tenisowe i dla 
turystów, miękkie Z kołnie- 
rzami podwójnymi. 
Płaszcze i prześcieradła kąpie- 


w pasażu He'manow. 166 


D 
Pierwszorzędny i największy teatr rozmaitości. 
* Od 1 do 15 Lipca zupełnie nowy światowy 
program familijny. Przedstawienia. oabywają SIę 
w wspaniałe urządzonym ogrodzie, w czasie deszczu w odnowionej Sali. — 
Początek punktualnie O godzinie 8 wieczorem, w niedzielę i święta 2 przed- 


stawienia o 4-tej popołudniu t 8 wieczorem. Wcześniejsza sprzedaż w biurze 


gazet Plohna, ulica Karola Ludwika 9. 


NDEL WIN 
- NAFTUEY_TOSFCRA 


"ASRR LE LAW h ITA RT CPWACY! PRE. 


lipca b. r. w 17 roku życia, 
i Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w nle- 
„ dzielę dnia 15 lipcz 1905 r. © g. 5-tej po po- 2 
p 


OE e 

OINO a kro ©0000 mo DDA E a 
za przerobienie 3 ch podu- 

szek materacowych. Dreli- 

chy na pokrycia od 50 ct., 

150 i 250zł} kosztuje prze 

6 robienie starej kołdry, po- 

krycia od 45 Ct. za metr, 

w pracowni J. SCHUSTERA, Lwów, 

Kopernika 5. 


| 


Dr. Ostaszewski-Barański 


ków, achowuje si l A (Fear. rziermiaa Polsk lowe, płócienne i tureckie Lwów, Trybunalska t2 yT 
; e się ona spokojne i życie Fuegramy Dziennika. Polskiego). Kapy na łóżka pikowe i tryl kod NY 
wiają Sai płynie spokojnym trybem. Oba- O język polski. Kocyki baweldlane o oral: wydaje: Obiady po 40 i 60 ct; Kolacja z 3 dań po 50 ct. Z KRAI 


tylko, iż już w naj c 

a 1-1 jkrótszym czasie 
oe > zostanie połączenie Majejówi Wła- 
dywośloku z Charbinem. Gdy korespondent 
przejeżdżał tą linją, Japończycy znajdowali 
się na drodze z Kttynu do Minguty. 

(Tel. „Dziennika Poiskiego*). 

Rokowania pokojowe. 


Londyn. (Tel. wł.). Do Timesa dono- 
szą, iż W'tte zgodził Się przyjąć obowiązek 
pełnomocnika Rosji w rokowaniach  pokojo- 
wych dopiero wtedy, gdy Od cara otrzyma 
bardzo daleko idące pełnomocnictwo, 

Na giełdzie londyńskiej na wiadomość o 


Warszawa. Zajęci przy kolei war- 
szawsko- wiedeńskiej uchwalili jednogłośnie 
od 25 bm. posługiwać się językiem polskiem 
w służbie i domagać się umieszczenia napi- 
sów polskich. Gdyby władze temu odmówiły 
wszyscy oficjahnście wstrzymają pracę. 

Kwestja szkolna. 


Warszawa. (Warsz. ag. tel. koresp.). 
Stosownie do decyzji komitetu obywatelskie- 
o w niedzielę we wszystkich kościołach 
warszawskich odczytane ma być z ambon 
wezwanie arcybiskupa Popiela do młodzieży, 
aby zaniechała dalszego strejku szkolnego. 
Wiadomość o tem wywołała pomiędzy mło- 


Pończochy i skarpetki saskie. 

Skarpetki dziecinne w najwię- 
kszym wyborze. 

Drelichy liberyjne na ubrania 


poleca handel 549 


płócien, i bielizny 


Jana hiedh 


wa Lwowie. 


Kawiarnia Amerykańska = 


przy ulicy Trzecłego Maja 1. i we Lwowie 
£odziennie koncert muzyki wojskowej. — Początek © godz. 9-te] wieczór 


Ogniotrwałe ruszty stalowo-pancerne 
| Spezialwerk Thost*"e 4 - Feuerungs-A"'agen 
jem Otto Thost Zwickau i.S. © u j 


Zastępca Ferdynand Pietzsch we Lwowie.Ę 653 


STU WYSP 


Wrażenia z wycieczki po 
Dalmacji i i wyspach. 


Karta tytułowa wyko- 
nana przez art.- malarza 
p. M. Harasimowicza. 


—- 


Lwów 1902. — Nakładem 
drukarni M Schmitta i Sp. 


Główny skład w ksi 
M. "ALTENBERGA 
we Lwowie, pL Marjacki 


mmmmmm 


PANNY ARR Mr 


arms rasa mEsZAOO 


tomes = 


Kalosze petersburskie, Wanny gumowe w różnych ro zmiarach 
Dywany, Chodniki i Przedściółki z Linoleum, 
801 


zamianowaniu Wittego pełnomocnikiem Rosji, 
Specjalny skład Linoleum i Cerat 
gg- przy ulicy Karola Ludwika 3 WG 


poleca PŁASZCZE, PELERYNY i PŁACHTY nieprzemakalne. Cenniki na żądanie. 


Cenniki na żądanie, 


PATENT 


TER 


| 
| 
| 
| 


DZIENNIK POLSKI z dnia 15 lipca" 1905 r. 


HATEEN + 


IT-ŁU 


& 
(prawni echronna naswin ET A a E A w tw plm Bo " 
Gtsonie nzilepszy dach e LT! " ięgaj 
jamais um ogień i buy, taduied Eternit-Werke LUDWIK HATSCHEK REJ Pr. 
| zmiany powietrza, niepotrzebuje na- Vöcklabruck Wien Budapest Nyerges-Ujfa jira Paa zęćne polecenia 
prawy, lekki, gustowny i tani. jo. Oberösterreich. IX], Berggasse 11. © Andrassyserasse 33, Ungarn. resan sanon in 004 
ae Etana S TO aa zu. p) ża 7 OP Siya Aaa 


Jeneralne zastępstwo i skład Kraków, Starowiślna 20. 


_ Klythia 


upiększenia 
i wydelikacenia 


cery 
Najbardziej elegancki, 


toaletowy, 


Uznania na piśmie z najlepszych sfer 


- Skład 


Całkowite przekonanie 


o tem, że aptekarza A. THIERRY'EGO Balsam, oraz Maść centyfoliowa są 
środkami, 


których nie zastąpi się niczem, zdobędzie każdy natychmiast, po- 
starawszy się o książkę z poradnikiem domowym, zawiera- 
jącą kilka tysięcy oryginalnych podziękowań, nader poucza- 
jących z wszystkich krajów ił w wszystkich językach Wy- 
syłka odwrotnie. franko, po nadesłaniu 35 halerzy, lub ma- 
rek pocztowych na tę kwotę. Osoby zamawiające balsam, 
otrzymają książkę w załączeniu darmo. 12 małych, lub 6 
flaszek podwójnych kosztuje kor. 5:—, 60 małych, lub 30 
podwójnych flaszek koron 15—, opłatnie, a 2 słoiki 
maści centyfoliowej opłatnie wraz z skrzynką kor. 360. 
Prcszę adresować do aptekarza A. THIERRY'EGO 
w Pregrada. obok Rohitsch-Sauerbrunn. 
Fałszerzy i sprzedających podrobienia moich jedynie pra- 
wdziwych preparatów proszę mi wskazać w celu przedsię- 
wzięcia dochodzeń karnych. 33 


siacja klimatyczna 


Do nabycia w większych aptekach we Lwowie i na prowincji. 
położona w uroczej miejscowości. W bliskości Lwo- 
wa, wśród rozłegłych lasów nad stawem 800 morg. 
Hotel z komfortem urządzony, w willach obok hotelu 
rożne nomigagkanla, łazienki stawowe, łodzie wio- 
słowe i żaglowe. 
Lekarz, apieka, nrząd tele OERA pocztowy w miejscu. 559 
Czytelnia, fortepian, bilard, krę (la gy towarzyskie, kawiarnia w hotelu. 
Restauracja pod zarządem p. ilhelma hristmana, który posiada długoletnią 
praktykę w tym zawodzie. 
Ceny znacznie niższe, jak w latach poprzednich za rządów p. Gromana. Przy 
abonamencie tygodniowym 50'/, opustu za aływanie łodzi. 


Ozdoba każdego pokoju I 


Ozdoba każdego pokoju! 
infogod odapzBy BqopPZO 


Przy likwidacji pewnej fabryki udało mi się kupić tanio 
8.000 dywanów ściennych, tak, 


że jestem w możności 


Wspanialy dywan Ścienny z seil 


z obu stron jednaki, w pięknych, trwałych barwach, 100 cm. szeroki 
200 cm. długi, o powabnych deseniach, przedstawiających : lwy, psy, ro- 
dzinę sarn, jelenie, pawie, łabędzie, wielbłądy, kwiaty itd. za powziątkiem 


2 zir. 50 ct: "Gg: Sio 
Dla pomieszkań wilgotnych 


szczególnie polecenia godne, 
nie przenika przez te dywany. 


gdyż wilgoć bezwarunkowo 
piękne dywaniki przed łóżka tylko po 70 ct. sztuka. 
Pierwszy morawski dom ekspedycyjny 


Juljusz Hoitasch, Góding Nr. 8 


(Mora e- y). 
W razie, gdyby towar nie był odpowiedni, przyjmuje się go napa! 


bez żadnych trudności i zwróci pieniądze. 


"Tylko krótki czas. 


iko krótki czas. 


"Aua) Su SEZIPAJOP APMÁQƏN 


Wprost z fabryki! 


po cenach oryginalnie fabrycznych ! 


ROWERY 


sley ra’? zostały powszechnie jako 


728 


najlepsze uznane. 
5 lat gwarancji! 


Silna maszyna wycieczkowa | od 120 koron. 
vu 


Elegancki półwyścigowiec 1 
eF- Wszelkie przybory kolarskie najtaniej. 
Zjednoczone fabryki rowerów i motocyklów 


„LYRA“ w Prenzlau. 
GENERALNY ŻASTĘPCA 


GUSTAW WALD, twów, Jabłonowskich 2. 


przyjmuje zlecenia i rozsyła na xm ilustrowane cenniki darmo 


i opłatnie. Tamże można oglądać modele! Sprzedaż na raty! 


dla pielęgnowania 


skóry 


Puder 


balowy i sałonowy puder biały, 
różowy, aibo żółty. 


Chemicznie analizowany I uzuany przez dr. J. J. Pohła, c. k. prof. w Wiedniu. 


dołączone są do każdej puszki 


Gottlieb Taussig 


tabryka najlepszych mydeł toaletowych i perfumeryj w Wiedniu, 
C. k. nadworny dostawca j dworu. 

łówny: Wiedeń I. Wolizeile 3. — Cena 1 puszki 2 kor. 40 hal. — 

ysyłka za pobraniem, lub poprzedniem przysłaniem należytości. 

Składy we Lwowie: u Z. Ruckera, P. Mikolascha i Sp., S. Hayac. k. apt., F. Giiritlera, S. Gabriela, A. Hubnera, 

Kauczyńskiego i Oberskiego, H. Grünspana, O. T. Wincklera i Syna; w Tarnowie: Moritza Fieischera juniora ; 

w Przemyślu: u M. Bartischana, Adolia Spachnera, L. Merkela i we wielu aptekach, pertumerjach i droguerjach. 


4005 


Jan Jinatowicz 7 


poleca 
niezawodne i E 


Środki do wytępienia owa- 
dów domowych: 


Fenilin 
do wyniszczenia móił z zarod- 
kami w sukniach, futrach i me- 
blach. Flakon 120 h. 


Ziólka antymolowe | 
M do przechowywania futer. Pu- $ 
i dełko 1 korona. . 


Papier antymolowy | 

M ochrania od móli futra, suknie, $ 
§ portjery, firanki i meble, Sztuka 
6 halerzy. £ 


Grylon 
wytruwa szwaby, karakony, sto- § 
nogi, świerszcze, szczypawki, 
karaluki, prusaki itp. Flak. 60 h. 


Mikoton i 
niezawodny środek do wytępie- 
nia pluskiew. Flakon 1 kor | 
Proszek perski 
do wygubienia pcneł it. p. owa- 
§ dów, paczka 10 i 20 h. Flakon 
40 i 60 hal. 
Papier na muchy 
sztuka 6 hal. i 
We Z Przy ul. Sykstuskiej $ 
1. 25, pl. Marjacki 11. Ę 
W Krakowie: Sukiennice 1. 20. 


W Przemyślu: ul. Franciszkań- p 
ska I. 24. 


Wyciąg tem, który jest cał- 


kiem zgęszczonym rozczy- 
nem  eteryczno-oiejkowych, 
balsamiczne-żywicznych 


substancyj świerku, nadaje 
się do letnich wzmacniających kąpieli 
wannowych i polecają go lekarze usil- 
e od przeszło 20 lat dla dzieci i do- 


rosłych. Na 1 kąpiel 80 h, na 12 ką- 
piei 8 K, 21 kąpieli 12 'K. oplati 


Główny skiad 


Julius Bittner 


k. u. k. y Hoflieferant 


Apotheker in Reichenau (N. O.) 


meg- Żądać nalezy wyraźnie Bittnera 
wyrobów z Reichenau (N. O.), gdyż 
istnieją liczne naśladowania. *%W% 


We Lwowie w aptece P. Mikolascha. 


a 
ANTONI HALSKI 


handel żelazny 
Lwów, plac Marjacki 1. 9, 
poleca 


Lodownie pokojowe 
znakomite drezdeńskie 
po zh, 25, podwójne 
zł. 35. Maszynki kor- 
$ bowe amerykańskie do 
g lodów litr 1, 2, 3, 4 
po złr. 550, '650, 7:50 
i 950. — Kuchnie na- 
ftowo - gazowe „Pri- 
mus złr. 7:50, „Opti- 


z knotami po złr. 1'80, 


złr. 6, 
220 i 3. — Mosiężne rądle do kon- 
ftur, średnicy 24 cm. złr. 280, 27 cm. 
złr. 350, 31 cm. złr 450. — Wkładki 
bezpieczeństwa do zamków z osa- 


mus“ 


dzeniem złr. 2170. — Zamki werthei- 
mowskie wpuszczane złr. 180. Zamki 
francuskie wewnątrz z gałką złr. 4—. 
Kłódki znakomite amerykańskie, fran- 
caskie, Świątnickie systemu Werthei- 


ma na wszelkie ceny. — Łańcuchy 
bezpieczeństwa do drzwi po 50, 
5 70 i£80 ct. 


Wydawca i odpowiedzalny za redakcję: Adam Krajewski. 


Papier z fabryki czerlańskiej. 


kich wyeldźców 2 hi i Bukowiny przez m | 


Joada przez Tryjest do Nowego Jorku i wszystkich miejscowości 
ółnocnej Ameryki w wykwintnie urządzonych pierwszorzędnych 
parowcach. 


Zjednoczone Austrjackie akcyjne Towarzystwo 
Żeglugi w Tryjeście. 730 


W ryy JD ch” = 
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„Austro- Sidi 


Jako jedyne Towarzystwa żeglużne, które na mocy rozporządze- 
nia minister. z dnia 30 kwietnia r. 1904 1. 21.903, upoważnione zo- 
stało do tworzenia agencyj i zastępstw ustanowiło 


Generalną agencję dla Galicji i Bukowiny i upowa- 
żniło ją do zorganizowania poszczególnych agencyj. 


Zadaniem tej organizacji jest: oprzeć swą działalność na rzetelnej 
podstawie, ochronić wychodźców od wszelkiego wyzysku i skie- 
rować ruch wych dżców o ile możności “przez austrjacki port 
Tryjest. Towarzystwo i jego agenci mają czuwać nad tem, ateby 
pasażerowie płacili tylko oznączone przez Zarząd ceny jazdy i 
otrzymywali możliwie najlepszy wikt i utrzymawie. 


Wszelkich wyjaśnień udzielają, oraz sprzedaż kart załatwiają: 
Generalna Agencja w Krakowie, oraz w Brodach, Podwołoczy- 
skach, Czerniowcach, Nadbrzeziu, Szczakowej. 


Główne zastępstwo dla Lwowa i Galicji wschodniej : 


we Lwowie ulica Na Błonie l. 2, tuż obok dwor- 


ca kolej. oraz 
w prowincjonalnych agencjach Galicji i Bukowiny. 


oryginalne maszyny do szycia i haftu zachwalane 

If. zwalić i wpychane P. T. Publiczności przez ajentów Tow. 
pruskiego są Re systemu „Singera* wyszłego 

z użycia i pod względem wykończenia, jakości, jak 

również najnowszych ulepszeń kie wytrzymują koukurencji z maszynami fabryk 
światowej sławy jak Pfaff, Brisolt, Locke. Trister, Rossmaiin it. d, które trzy- 
mam na składzie, a które 'wyrobiły mi u P. T. Publiczności niczem” niezachwia- 
ne zaufanie. Ostrzegam P. T. Publiczność przed ajentami, którzy za swoje po- 
średnictwo otrzymują 20 do 30 kor. prowizji od każdej sprzedanej maszyny. 


Pierwszy i największy w kraju 


Skład maszyn do szycia 


który nie posługuje się ajentami 


Lwów, hotel Żorża. Józef Iwanicki 


Proszę żądać cenników. mechanik i specjalista. 618 


Dobry uboczny zarobek dla rolników. 


jeżejj się go wymiesza z cementem i przerobi na a dachówki, pły 
ty na posadzki i ściany, żłoby dla bydła, rury wodociągowe i cembro- 
wania studzienne. 
Nie ma tańszego i lepszego materjału budowlanego dla miast i wsi. 
Nowe wyśmienite maszyny ręczne nawet przez niewyuczonych 
robotników do użycia przydatne, dostarcza 


feipziger Cement Jndustrie Dr. Gaspary 4 Co., 
Markstadt, koło Lipska. 

Przysłane próbki (5 kg.) piasku rozbieramv bezpłatnie. 
lilustrowany prospekt Nr. 218 żądać można bezpłatnie. — jeden z na- 
szych zastępców odwiedzi w najbliższych miesiącach (ialicję; kto żąda 

bezpłatnej informacji, zechce się zgłosić. 

My korespondujemy i w języku polskim. 
| 38 Dachy z cementowych dachówek są najlepszą ochroną przed 

niebezpieczeństwem ognia. 803 

Nasz zastępca jest obecnie w Galicji, ktoby sobie życzył jego od- 
wiedzić, niech nas w krótkiej drodze uwiadomi. Kosztów niema żadnych, 


za ZOOTY NAA JE W OE 0 — I 


A m I M EE 0 MM — ae: 


Miljony Panów 
i Pań 
używają 


| 
„Feoliny*. 


7003 


Vor 
Gebrauch 


Geornech 


Proszę zapytać swego lekarza, czy „Feolina* nie jest najlepszym 
kosmetykiem na płeć, włosy i zęby! 

Najbrzydsza twarz i ręce uzyskują natychmiast arystokratyczną 
formę i delikatncść przez użycie „Feoliny*. „Feolina* jest z 42 najszla- 
chetniejszych i najśw: eższych ziół sporządzonem angielskiem mydłem. 
Gwarantujemy, że zmarszczki i fsłdy na „"Warży, wągry, pryszcze, czer- 
woność nosa i t. d. po użyciu „Feoliny* znisną bez śladu. „Feolina* 
jest najlepszym środkiem do czyszczenia głowy i włosów, oraz do pie- 
lęgnowania i upięsszenia i zapobiega wypadaniu włosów, łysieniu i cho- 
robom włosów. „Feolina* jest też najnaturalniejszym i najlepszym środ- 
kiem do czyszczenia zębów. Kto używa regularnie „Feoliny* zamiast 
mydła, pozostaje młodym i pięknym. Obowiązujemy się zwrócić natych 
miast pieniądze, jeżeli kto będzie niezadowojony z „Feoliny*, 

Cena 1 sztuki 1 kor., 3 sztuk k. 250, 6 sztuk k 4—, 12 k. 7— 
Porto przy jednej sztuce 20 h, od 3 sztuk i więcej 60 h. "Za zaliczką 

o 40 hl. więcej. Wysyłka z głównego składu 


M F it WiEDEŃ VI, Mariahlferstrasse 45; również w wielu 
° e droguerjach perfumerjach i aptekach. 


Tylko l 


TING-TING 


zabija wszystkie pluskwy wraz z zalążkami i wszelkie robactwo. 


Wszędzie do nabycia we flaszkach a 60hl. w *'/,, */,, a w 5 litrow. flaszkach 
taniej. Wstrzykawka 20 hal. — Główny skład we Lwowie: Alojzy Hiibner. 
| Innych środków proszę nie przyjmować. 700 


The Ellkay syndicate, L. T. D, Landau. Patent Austr. 19.790. 
„ Weęg. 30.500. 


Nowość! Patentowane łazienki szafkowe 


dające się ustawić w każdym pokoju. Cenny wynalazek, może być ozdo- 
bą każdego salonu, zajmuje mało miejsca, 75 cm. Obsługa nadzwyczaj 
łatwa. Najnowsza i najtańsza łazienka obecnej ery. 


Generalne zastępstwo dla Galicji i Bukowiny: 
„August Löw i Spka, 
Zakład dla budowy wodociągów, — Lwów, Kołątaja 6. 


815 


-e ZZA 


Pieknosć 


Má-Hilla 


(prawnie chronione, nieszkodliwe), pod gwarancją 
nieszkodliwe, jest niezawodnym, przez najpierwsze 
powagi wypróbowanym, najgoręcej polecanym ko- 
smetykiem cudownego działania na usunięcie fałd 
i zmarszczek twarzy, oraz upiększenie nieładnych 
form i rysów twarzy. Każda twarz. na której stosowano „Ma-Hilla*, zyskuje 
już po upływie 3—4 dni wygląd odmłodzcenej o całe lata. "Cera nabiera mło- 
docianej świeżości, miękkości aksamitu, staje się różową i olśniewająco „białą, 
Piegi, zaskórniki, wągry, plamy wątrohiane czerwoność nosa. wszelkie niecz 
stości skóry znikają zdumiewająco szybko, nie zostawiając żadnego zgoła śladu. 

a-Hilla* kosztuje Kor. 3:85. Do każdej przesyłki „Ma-Hilla* dodaję 
1 sztukę „Ma-Hilla mydła“ bezpłatnie. „Ma Hiila- Birkon” balsam, najlepszy 
środek przeciw łupieży i wypadaniu włosów, 1 flaszka Kor 3—. Dokładny 
opis użycia załącza się. Dyskretną wysyłkę za poprzedniem nawesłaniem nale- 
żytości, lub za pobraniem otrzymać można przez europejski magazyn 


LEO LATEINER, Wiedeń I/62 Wollzeile 31. 


We Lwowie do nabycia u Jakóba Beisera, w aptece pod „Opatrznością 
Boską*, ul. Karola Ludwika. 306.0 


li Od szeregu lat znany handel korzennr, win, delikatesów, w poła- 
| czeniu z wyborową kuchnią, tylko na świeżem maśle, dawniej JAN 
4 WAŻNY, obecnie 


TADEUSZ NOWOSIELSKI 


f poleca znakomite piwo pilzneńskie wprost z beczki marki A. B. w od- 
| powiedniej temperaturze. 822 


we Lwowie 


ksiegarnia Polska "© wra 


Akademicka 1. 2a, poleca dzieła peda- 
gogiczne P. v. Reussnera 


do bardzo ad i najłatwiejszej 
| nauki Obcych Języków bez nauczy- 
: ciela z objażędci em wymowy i kluczem 

pod tytułem : (113) 


AMOWCZEK 


poskoNienecki, kurs |-szy 
2'10, — kurs Il- „gi k. 480. 
Polsko Peena kurs l-szy 
k. 360 — kurs Il-gi k. 9'60. 
Polsko-Angielski kurs l-szy 
k. 2:30, — kurs let kor, 3'60.. 
„kura lary k 4730, — 
kurs H-gi k. 5:40. 
Amerykański Przewodnik z rozmó* 
wkami angielskiemi kor. 1:30. 
Oprawa każdego tomu 50 hal. 


A Szprycowanie Matico 
9 PP. GRIMAULT i Ko, w Paryżu 
Skuieczność niezawod- | 
na w leczeniu rgełġgczeký 
bez utrudzenia żołądka, 
, które zawsze Baz zaj ; 


Ą W Parpżu, 8, ulica Vieme » 
iw w Słównych casa 


Dostać możua we Lwow w aih 
pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ru- 
kera, Sklepińskiego, Beisera i Ant. 
Erhbara. 

W Krakowie w aptekach pp. Wiszniew- 
skiego i Redyka. 2017 


Na nadzwyczajnem Walnem Zgro- 
madzeniu Stowarzyszenia przemysł. 
ślusarzy, mechaników, rusznikarzy etc, 
odbytem na dniu 9 lipca b. r. w sali 
Stow Ar rękodzielników „Gwia- 
zda“, pod przewodnictwem przełożo- 
nego korporacji p. Lauruka, w obe- 
cności inspektora przemysłowego, przy 
udziale delegatów komisji ugodowej, 
zawartą została pomiędzy majstrami 
a towarzyszami następująca ugoda: 


1. Skrócenie dnia roboczego na 
9, godzin. 
10, Podwyższenie płacy dziennej 
o 10 
3. Majstrowi przy 5:ciu czeladni- 
kach wolno trzymać 3 uczniów, zaś. 
przy większej liczbie ponad 5 czela- 
dników, wolno zatrudniać pewien Y, 
w stosunku do czeladników, a zaś 
maximum nie może przekraczać 20 
uczni. 
4. Co do robót akordowych ma 
specjalnie do tego wybrana komisja, 
złożona z pp. pryncypałów, jako też 
towarzyszy, wypracować cennik, 


812 Jan Lauruk, przeł. 
a "ETNNSE" 


p wa 
Majątek 


we Wschodniej Galicji 


korzystnie sprzeda, a zarazem spełni 
doniosły czyn obywatelski, kto przy 
pomocy pierwszorzędnej siły fachowej 
skolonizuje go w całości lub w częśc! 
pomiędzy ludność polską. Bliskość 
stacji kolejowej, rzymsko-kat. kościoła 
i kawałka lasu, bodaj w części budo- 
wlanego, pożądana. Bliższych wiado- 
mości udzieli: „Obszar dworski Ba- 

torszczyzna, p. Sambor. 802 


PEZET e i rol 
p macnn agaa TEA 
[W ciągu Kilku godzin 


czyści chemicznie, odnawia i prasuje 


ubiory męskie i damskie 1 


Eg" Dla uniknięciz pomyłek nadmie- 
nia się że 


Artystyczny Zakład rytowniczy 


we Lwowie, znajduje się tylko pod 
I. I4 ul. Sykstuska. “Pg 


Wykonywa stampilje kauczukowe i me- 

tałowe, oraz wszelkie grawury po naf- 

tańszych cenach. 310 

Dla urzędów, starostw, banków, para- 

fij, wogóle dla wszelkich publicznych 
instytucyj znaczny opust. 


W chorobach pęcherza 


moczowego i innych tym podobnych 
dolegliwościach działają znakomicie od 
wielu tat ogromnie rozpowszechnione 


kansulki tarolinowe 


zawierające w swym składzie olejek 
santałowy, salol i ekstrakt kubelowy. 
Kapsułki te zażywać można bez prze- 
szkody w wykonywaniu zajęć codzien- 
nych. Wobec licznych naśladownictw 
żądać naieży wyraźnie roetenera 
kapsułektarolinowych, których nazwa 
prawnie jest zastrzeżoną. Cena pudeł- 
ka wraz z przepisem używania 3 ko- 
rony, na porto dołączyć należy 45 h. 
zaliczka kor. 365. Do nabycia w apte- 
ce J. Piepesa-Poratyńskiego, oraz Z, 
Ruckera, we Lwowie. 
Główny skład dla Galicji: Apteka pod 
„węgierską koroną* J. Piepes-Pora- 
tyńskiego we EE" gg Bernar- 
dyński, 1. 116 


maa a O 


J t t Wandy Zawziętówny przy 
t Na ulicy Czarnieckiego l. 10 
przyjmuje jak w latach poprzednich 


panienki uczęszczające do Szkół lub 
| zakłidow wychowawczych, zapewnia- 


jąc jak najsumienniejszą opiekę. 


Pierze gęsie! 


pierwszy chemiczny zakład 
| i nowe niedarte: U, kg. szarego 15 ci 
" » Us » białego 30, 
1) MOJA AA nowe dźrte: i „ Szarego 35 „ 
tj białegu 50 , 


przysyła począwszy od 5 kig. i wyż 
za pobraniem pocztowem a 


J3. HALDEK* 


w Pradze, ul. ka 17. 


tylko Kopernika I. 12 


Lwów. 


653 


e ia mai 


Z drukarni M. Schmitta i Sp. pod zarządem J. G. Piotrowskiego. 


